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Kraków 30 września.

zegląd Polityczny.
Frem denblatt p isze: „Już raz musieliśmy zwró­

cić uwagę D zień, pozn., że podana przez niego 
wiadomość o jakiejś akcyi Niemiec i Austryi?która 
ma mieć na celu uskutecznienie nowego podziału 
Polski i przyłączenie W arszawy do Niemiec, by­
ła czczym płodem fantazyi, niegodnym dziennika 
poważnego. Dziś znów zmuszeni jesteśm y powró­
cić do gry tej bujnej kombinacyi, raz dlatego, 
i e  bajeczka ta znalazła sobie nawet przystęp do 
Czasu, a powtóre dlatego, że puścił ją także w 
obieg K uryer W arsza ivski, chociaż w innej for­
mie. K uryer  posunął się tak daleko, że bajeczkę 
tę umieścił pod rubryką korrespondencyi z W ie­
dnia. Korespondencya ta, datowana z dnia 10 b. 
m., upatruje podobnie jak D zienn ik  pozn. w przy­
stąpieniu Rumunii do niemiecko - austryackiego 
przymierza, różne tajemnicze cele; podług niej 
Rumunia chce odzyskać Besarabię, a ks. Bismark 
pragnie rozwiązać różne trudne zadania i wcielić 
do państwa niemieckiego część Polski^ będącą 
pod zaborem Rosvi. Hr. Kalnoky, pisze ów dzien­
nik, sprzeciwia się jeszcze takiej akcyi, nie ule­
ga jednak wątpliwości, że obawa bliskiej wojny 
przejęła wszystko, akcyi dyplomatycznej nadała 
gorączkowy przebieg i wpłynęła niekorzystnie na 
interesa finansowe w W iedniu i Paryżu.

„W iadomość ta zadziwiła tu w Wiedniu wszy­
stkich, bo o takich rzeczach zapewne nikt tu nie 
myślał, i nie uważał ich za możebne. Najwięcej 
zaś zadziwiła bezwątpienia uwaga, że ruch g ieł­
dowy doznał uszczerbku w skutek tych czczych 
kombinacyj. Już z tego samego pokazuje się, że 
K uryer W arszaw ski korespondencyę tę'odebrał 
nie z W iednia, ale z innej strony, a data „W ie 
deń“ ma tylko posłużyć do zatajenia pochodzenia 
tej korespondencyi. Jaki cel może mieć podawanie 
podobnych pogłosek, jest dla nas zagadką. Czy to 
jest płodem agitacyi panslawistycznej, która pra­
gnie poróżnić Polaków z Niemcami, które wycią­
gać mają swe ręce ku W arszawie, czy też pro­
duktem niektórych egzaltowanych dzienników 
polskich, które wywołują już teraz to, czego oba­
wiają się. w przyszłości? Nawet w obozie Pola­
ków poważniejsi politycy nie mogą pragnąć woj­
ny, owszem muszą się. jej obawiać, a jeżeli nie 
którym publicystom polskim, obdarzonym gorącz­
kową fantazyą, zdaje się, iż umieją odgadywać 
daleką przyszłość ze wszystkiemi jej straszydła­
mi, przecież powinni oni mieć na tyle roztropno 
ści, aby przywidzeń swych nie rozgłaszać i nie 
zaniepakajać umysłów.

„Nie wszędzie działalność ich wytłómaczonoby 
odpowiednio, może w niejednem miejjcu zrozu- 
mianoby ją inaczej, a nie tak , jak oniby tego 
pragnęli. A może tez pogłoski te mają inny cel, 
może chcą wywołać zaprzeczenie, lub dyskusye 
publicystyczne nad kwestyą polską? Musimy go­
rąco zalecić tym tajnym publicystycznym akto 
rom, aby przestali straszyć marą wojenną dla 
Bwych celów, aby nie przypisywali urojonych akcyj 
mocarstwom i nie wzruszali zaufania do pokoju. I

To bowiem przestaje już być żartem, a dzienniki, 
które dbają o swą opinię, powinny ustrzedz się 
irzed podobnemi niebezpiecznemi manewrami.“ 

Podając wiernie artykuł F rem denblattu , doda­
jemy ze swej strony, iż Czas zacytował zupełnie 
przedmiotowo pogłoskę tę z K uryera W arszaw ., 
lie uważając nawet za stosowne wykazywać bra­
tu jej wiarogodności.

Król hiszpański AlfónaŁ opuszcza dziś po połu­
dniu W iedeń, udając się do Homburga na mane- 
wra dwóch korpusów niemieckich. Tym samym 
pociągiem opuszczą W iedeń także król serbski i 
cs. Edynburski. Pierwszy udaje się również do 
lomburga, drugi wprost do Londynu.

Prezes ministrów Tisza był wczoraj (19 b. m.) 
w Wielkim Warazdynie i miał tam na bankiecie 
przygotowanym dla niego przez wyborców, któ­
rych w sejmie reprezentuje, wygłosić mowę i 
wspomnieć także o stosunkach kroaekich i anti- 
semickich. Utrzymują też, że Tisza chce skorzy­
stać zaraz z pierwszego posiedzenia sejmu, aby 
zapatrywanie swe w tych dwóch kwestyach ob­
szernie wyłuszczyć, a deputowani w bliskich sto­
sunkach z nim zostający przygotowali już inter- 
pelacyę, która mu do zabrania głosu poda spo­
sobność.

Gladstone, jak wiadomo, bawi w Kopenhadze, 
gdzie go przyjmują z nadzwyczajnemi honorami. 
Przedwczoraj dawał angielski premier śniadanie, 
na swoim jachcie, dla królewskiej pary duńskiej 
i wszystkich znajdujących się na dworze duńskim 
gości, a zatem dla króla greckiego i rosyjskich 
cesarstwa. Dzienniki angielskie twierdzą, że po­
dróż Gladstona nie ma żadnego znaczenia poli­
tycznego, i że przedsięwziął on jedynie tę wy 
cieczkę dla odpoczynku.

Z nadeszłych z Anglii depesz telegraficznych 
wynika, że ofiarowane obu państwom, to jestFran- 
cyi i Chinom pośrednictwo w sprawie Anamu, 
jakkolwek nie miało dotychczas charakteru urzę­
dowego, to obecnie charakter ten przybierze, le -  
legram doniósł, że p. Ferry do pomocy w roko­
waniach z dyplomatą chińskim, zaprosił p. Wad- 
dingtona, posła Republiki w Londynie. W ezwanie 
to nastąpiło z tego powodu, iż droga  ̂ do pojedna­
nia utorowaną już została przez angielskiego mi­
nistra Granvilla i Waddingtona, którzy z margra­
bią Tsengiem odbyli konferencyę w Walmer 
w Anglii. Na propozycye chińskie nie odpowiada1, 
dotychczas formalnie rząd francuski, lecz odpo 
wiedź ta nastąpić ma właśnie teraz za przybyciem  
do Paryża Waddingtona.

Do N. f r .  Presse donoszą z F olkestone:  ̂Jak­
kolwiek rola Anglii nie miała dotąd cechy inter- 
wencyi urzędowej, to jednak Anglia wezwana przez 
obie strony sporne, uważała za rzecz pożądaną, 
zachęcać do porozumienia. Z wielkiem zadowo­
leniem przyjęła udział p. Waddingtona w konfe- 
rencyi chińsko-angielskiej, odbytej w Walmer. Na 
konferencyi tej zapewniał dyplomata chiński, że 
jeżeli p. Ferry nie myśli o polityce zdobywczej, 
i nie zechce anektówać części Tonkinu, ale za­
żąda tylko otwarcia kraju dla handlu _ zagrani­
cznego, to Chiny gotowe są dać jak najmocniej­
szą rękojmię.

Repablipie Francaise  powraca do dawnych ar­
gumentów, że protektorat chiński nad Anamem i 
Koreą istnieje chyba tylko co do nazwy, lecz nie 
w rzeczywistości. DowoSzi równie już po raz drugi, 
że Cbińy nie byłyby się poważyły wystąpić prze­
ciw akcyi francuskiej, gdyby ich nie zachęciła do 
togo chwiejna w pierwszej chwili polityka Europy. 
Nakoniec zwraca uwagę na to , że Europa me 
zgodziłaby się nigdy na warunek rządu chińskie­
go, żeby wszelka akcya na odległym W schodzie 
ze strony europejskiej, była podejmowana tylko 
za pierwotnem na to zezwoleniem państwa Nie- 
ńeskiego.

mość. Wybory do skupczyny, które się wczoraj 
odbywały, mogą przez to wypaść niepomyślnie 
dla rządu. ,

Na posiedzeniu obecnem skupczyny ma byc 
przedłożoną do przyjęcia konweneya ułożona na 
konferencyi a quatre.

Jak donoszą do Pol. Corr. zażądał jenerał So­
bolew od gubernatora wschodniej Rumelii Bogo- 
ridesa, aby pozwolił sile zbrojnej bułgarskiej ści­
gać rabusiów chroniących się na terytoryum wseho- 
dnio-rumelskie. Na wyraźny rozkaz Porty, Bogo- 
rides odmówił temu żądaniu i zwołał nad granicę 
Bułgaryi 7800 milicyi krajowej na dwutygodniowe 
ćwiczenia.

Miedzy Zofią a Kniaziewem odbywają się tak­
że w tej chwili dwutygodniowe manewra części 
wojska bułgarskiego.

Kurya rzymska zezwoliła, aby duchowni, któ­
rych biskupi na podstawie ostatniej ustawy ko- 
ścielno-politycznej pruskiej wysyłać będą do pa- 
rafij osieroconych, zażądali zwolnień od wymaga­
nej ustawami majówemi kwalifikacyi i od kar, na
rtóre osądzeni zostali. Kurya zastrzegła się wy_j n r t r n n A n n r - i i f t \ / a  0 * 7 * 0 1 1  U 
raźnie, przeciw mniemaniu, jakoby przez to uzna’ i Q R F S P O N D E N h Y A  „ I n l A u U .  
wała moc obowiązującą jakichkolwiek ustaw wy- | 
jątkowych. Pozwolenie udzielonem zostało na ten 
jeden raz i to z wyrażeniem nadziei, że rząd k o­
rzystając z prawa swego dyskrecyjnego, przywró 
ci napowrót dawnych biskupów w osieroconych 
dyecezyach, bo na cóżby się przydały nowa u- 
stawa i zezwolenie Rzymu na zastosowanie się 
do niej raz jeden, jeśliby nie było w dyecezyi 
biskupa, który podług brzmienia ustawy, sam tyl- 
io  może wysyłać duchownych do parafij, niema- 
ących proboszczy. Słychać, że rząd pruski ze­

zwoli na powrót biskupa Limburgskiego; czy je­
dnak Arcybiskup gnieźnieński otrzyma pozwolenie 
powrotu dotąd niewiadomo. f

L w ó w  19 września.

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego w So 
fii dnia 18 bm., odczytano odpowiedź na mowę 
tronową. Ustęp tyczący się konwencyi kolejowej, 
brzmi, jak następuje: ‘„Sobranie weźmie konwen- 
cyę kolejową, której przedłożenie W . Ks. Mość 
zapowiedziałeś, pod rozwagę, a uchwała jogo nie 
zawiedzie oczekiwań W. Ks. Mości, że Sobranie 
okaże należyte poszanowanie dla przyjętych zo­
bowiązań międzynarodowych." Sobranie wyraża 
w dalszej części adresu życzenie, aby konstytu 
cya przywróconą została ze zmianami, jakich po­
trzebę książę ma wskazać, aby niezależność kraju 
zapewnić i utrwalić. Ustęp ten przyjęto przez en- 
tuzyastyczną aklamacyę, poczem adres podpisa­
nym został przez wszystkich deputowanych z wy 
jątkiem Sobolewa.

Sobranie udało się potem in  corpore do pała­
cu, gdzie książę przyjął adres z widoeznem roz­
rzewnieniem i oświadczył, że w jak najkrótszym 
czasie zawiadomi Zgromadzenie o powziętej de- 
cyzyi w sprawie, której załatwienia życzy sobie 
tak gorąco. (Szczegóły te przyniósł nam wczoraj 
telegram, który nadszedł już po zamknięciu dzień 
nika).

W  ostatniej chwili wyborów przyszło, jak  te 
legrafują do Presse  z Belgradu, do zlania się ra­
dykałów ze stronnictwem Risticza. Rzecz zdecy­
dowały, zdaje się, pieniądze. Donoszą bowiem do 
tegoż dziennika, że stronnictwo Risticza oddało 
radykałom do dyspozycyi 12,000 {fr. „Czy w ru­
blach?" zapytuje się Presse, podając tę wiado-

(§§) Przed laty pewien organ lwowski chcąc 
jaknajlepiej poinformować i objaśnić czytelni­
ków swoich w pewnej zawiłej sprawie, skończył 
swój długi i szczegółowy wywód klasycznem wy­
rażeniem: czekajmy i oryentujmy się! Temi sło­
wy wypadałoby zaczynać i kończyć każdy biule­
tyn z Izby sejmowej o grupowaniu się posłów i 
o sojuszach parlamentarnych. Grupowanie się jest 
tak nieraeyonalne, a sojusze tak nienaturalne, że 
niepodobna przypuścić, aby to wszystko nie pry- 
snęło zaraz za naciskiem pierwszej ważniejszej 
sprawy zasadniczej. Dopóki chodzi tylko o wy­
bór komisyj, sojusze nienaturalne dadzą się jako 
tako utrzymać, zwłaszcza, gdy przyświeca współ 
ny cel ujemny, eliminowanie ile możności połą 
czonemi siłami jednego tylko stronnictwa. Już 
w kom isji sprawa będzie trudniejsza, a gdy po­
tem w jednej i drugiej sprawie nieporozumienie 
zasadnicze oprze się aż o pełną Izbę w formie 
wniosku większości i mniejszości, ocknie się nie­
zawodnie wielu dzisiejszych sprzjmierzeńców try­
umfującego już obozu postępowego. Ze ten obóz 
tryumfuje dzisiaj, że nawet rzeczywiście ma słu­
szną podstawę do tego, to wykazuje skład komi­
syj wybranych. Dawny klub postępowy od soboty 
do dziś jest poniekąd panem sytuacyi. Nie'zorga- 
nizowawszy się wcale, wyzyskał tych, którzy się 
zanadto długo organizowali, deliberując nad nową 
wiele mówiącą nazwą klubu. Chwilowo ziściły się 
najśmielsze nadzieje żywiołów postępowych, na­
dzieje, które im samym w r. 1881 w pamiętnej 
chwili zerwania kompromisu, o reformę admini­
stracyjną, wydawały się jeszeze za śmiałem ma 
rżeniem.

W śród takiego powszechnego oczekiwania i 
oryentowania się w sprawie klubowej, dotąd tylko 
grono posłów* wybranych w kuryi włościańskiej, 
wzięło się do pracy na seryo. Mimo trudności 
napotkanych pierwotnie, posłowie ci pragną urze­
czywistnić swój zamiar t. j. rozglądnąć się spe- 
cyalnie w życzeniach i potrzebach ludu wiejskie­
go, którym jaknajprędzej należałoby dać wyraz

w wnioskach sformułowanych. Osobny komitet in­
formacyjny roztrząsa tę  kwestyę i przedłoży zo- 
braniu rezultat badania. ,

Pod jednym względem panuje w Sejmie zupeł­
na harmonia. Posłowie wszystkich odcieni zga­
dzają się w tern, że budżet wymaga jaknajoglę- 
dniejszego traktowania, aby ile możności me pod­
nosić dodatków. W cześnie tym razem pomyślano
0 budżecie, aby jak się to corocznie działo, inne 
komisye uchwalając różne wydatki, me
w ostatnim tygodniu komisyl budżetowej p y
musowem położeniu. Zapobieżenie tej
ności, stanowi cel dzisiejszego posiedzenia. Ko a.

O sprawach przemysłu domowego i rękodzieł- 
niczego, otrzyma Sejm wkrótce osobne o sz 
sprawozdanie, zakończone wnioskiem objęcia s z k o -  

ły  garncarskiej w Kołomyi w zarząd kraju, co 
Rząd już dawno W ydziałowi krajowemu zapro­
ponował. W niosek zawiera warunek, aby szkoła 
kołomyjska otrzymywała i nadal, tak jak dotąd, 
dotacyę z funduszów państwowych. Po za uza­
sadnieniem tego wniosku wszystko zresztą, co za­
wiera sprawozdanie W ydziału krajowego, stanowi 
szczegółowe przedstawienie zarządzeń wydanych
1 kroków podjętych celem zorganizowania lub roz­
szerzenia szkół dla przemysłu domowego oraz 
illustracyę do pozycyj budżetowych. Na rok loo4  
bowiem dotacya dla przemysłu domowego zosta­
ła  w preliminarzu podniesioną na 5C00 złr., a do­
tacya dla przemysłu rękodzielniczego na 50,000 zł. 
Wykaz subwencyj i pożyczek udzielonych na ce­
le "przemysłu rękodzielniczego z uchwalonej na 
rok 1883 kwoty (30,000 złr.) nietylko przekona 
Sejm o produkcyjności wydatku, lecz także o j e ­
go niedostateczności w zestawieniu i porównaniu 
z rzeczywistemi potrzebami. W  kwestyi przekształ­
cenia obecnej kuratoryi dla spraw przemysłu domo­
wego na komisyę krajową z szerszemi atrybucyami 
i rozleglejszym zakresem działania, sprawozdanie 
W ydziału krajowego nie zawiera nic dodatniego. 
Sejm przed rokiem uchwalił zasady, — na jakich 
ta komisya miałaby być zorganizowana i upo­
ważnił W ydział krajowy do wejścia w rokowania 
z Rządem , oraz do wydania statutu. Rokowania 
z Rządem zostały zaraz po sesyi sejmowej ^ w ią ­
zane, ale na tem już się wszystko kończy. Mimo 
przypomnień, Rząd nie daje odpowiedzi, ani pizy= 
chylnej, ani odmownej, a tymczasem funkeyonuje 
dalej obecna kuratorya. Jestto jeden z wypadków, 
w których zwłoka wychodzi na niekorzyść spra­
wy. Rzecz naturalna "bowiem, że kuratorya obecna 
milsi uważać się za organ tylko prowizorycznie 
funkcyonujący, skoro przygotowano wszystko do 
zorganizowania komisyi krajowej. W niosek reor- 
ganizacyi wyszedł z łona samej kuratoryi, z czego 
w ypływ a, że czuła ona od dawna niedostatki o- 
becnej organizacyi. Jeżeli z tą świadomością łą ­
czy się jeszcze zgubna zawsze i wszędzie prowi­
zoryczność, to niewątpliwie zwlekanie sprawy jest 
szkędliwem.

Lwów 19 września,

I Dzisiaj wieczór zgromadzi się Koło sejmowe 
na naradę. Na tem posiedzeniu Koła przedłożą 
posłow ie: Leon C h r z a n o w s k i ,  Otto H  a u s n e r, 
Adam S a p i e h a  i M a ł e c k i  następujący wnio-

OGNIEM i MIECZEM.
P O WI E Ś Ć

przez
Henryka Sienkiewicza.

(67)
Tom drugi.

(Ciąg dalszy).

Młody Krzywonos, choć mężny i dziki, gdy 
zrozum iał, że własne niedoświadczenie przycho­
dzi mu takiemu wodzowi jak książę przeciwstawić, 
stracił całkiem głowę i umykał na czele innych 
ku miastu. Uciekającego spostrzegł pan Kuszel 
z boku stojący, który na krótką metę tylko wi­
dział , przyskoczył więc koniem i w pysk mło­
dego watażkę szablą trzasnął. Nie zab ił, bo o- 
strze wstrzymała podpinka, ale zalał go krwią i 
tembardziej serca pozbawił.

W szelako mało sam czynu tego życiem nie 
przypłacił, bo w tej chwiii rzucił się na niego 
Bardabut na czele resztek kalnickiego pułku.

Dwakroó próbował on stawić czoło husarzom, 
ale dwakroć jakoby siłą nadprzyrodzoną odparty 
i rozgromiony, musiał ustępować wraz z innymi. 
W końcu sprawiwszy ostatki, 'postanowił z boku 
na Kuszla uderzyć i przez jego dragonów na wol­
ne się pole wydostać. Nim jednak zdołał ich ro­
zerwać , zapch*ała się owa droga wiodąca ku mia­
stu i górze tak d a lece , że szybka ucieczka stała 
się niemożliwą. Husarze wobec tego natłoku lu 
dzi wstrzymali impet i skruszywszy kopije, mie­
czami ciąć tłumy poczęli. Zapanowała walka zmie­
szana, bezładna, dzika, bezpardonowa, wrząca 
w tłoku, zgiełku, gorącu, wśród wyziewów ludz­
kich i końskich. Trup padał na trupa, kopyta 
końskie grzęzły w drgających ciałach. Gdzienie­
gdzie masy tak skłębiły s i ę , że nie było^ miejsca 
na zamach dla szab li, tam bito się głowniami, no­
żami i pięściam i, konie poczęły^ kwiczeć. Tu i 
ewdzie ozwały się głosy: „pomyłujte lachy!" głosy 
łe wzmagały s ię , mnożyły, zagłuszały brzęk mie­
czów, zgrzyt żelaza o kości, chrapanie i straszną 
czkawkę konających —  „pomyłujte lachy!“ roz­
legało się coraz żałośniej, ale miłosierdzie nie 

' świeciło nad tą ławą walczących, jak słońce nad 
burzą świecił im pożar.

Jeden Bardabut na czele swoich kalnickich lu- 
dzi o miłosierdzie nie prosił. Brakło mu miejsca

do w alki, więc czynił sobie rum nożem. Starł się 
naprzód z brzuchatym panem Dzikiem i pchną­
wszy go w brzuch, z konia zw alił, a ten krzy­
knąwszy : O J ezu ! —  już się więcej z pod kopyt, 
ctóre mu tratowały wnętrzności, nie podniósł. W te­
dy zaraz przybyło m iejsca, więc Bardabut już 
szablą rozrąbał głowę wraz z chełmem towarzy­
szowi Sokolskiem u, potem obalił razem z końmi 
panów Pryjama i Certowicza, miejsce otworzyło 
się szersze. —  Młody Zenobiusz Skalski ciął go 
w g łow ę, ale szabla zwinęła mu się w ręku i ude­
rzyła płazem, watażka zaś jego pięścią na odlew 
w twarz uderzywszy, zabił na miejscu. Ludzie 
kalnicey szli za nim siekąc i kindżałami kłując. 
„Charakternik! charakternik!“ —  poczęli wołać 
husarze. „Żelazo się jego nie ima! Mąż szalony!* 
On zaś istotnie miał pianę na wąsach, a wście­
kłość w oczach. Dojrzał nareszcie Skrzetuskiego 
i poznawszy oficera po odwiniętym rękawie, ru­
nął na niego.

W szyscy dech zatrzymali w piersiach i bitwę 
przerwali, patrząc na walkę dwóch najstraszli­
wszych rycerzy. Pan Jan się bowiem wołaniem: 

charakternik" nie strwożył, ale gniew zawrzał 
mu w duszy na widok tylu spustoszeń, zgrzytnął 
więc zębem i z furyą natarł na watażkę. Zwarli 
się więc, aż konie na zadach przysiadły. Rozległ 
sie świst żelaza i nagle szabla watażki rozleciała 
się w kawałki pod cięciem polskiego koncerza. 
Już zdawało się , że żadna moc nie wyratuje Bar- 
dabuta, gdy on skoczyły zczepił się _ z panem 
Skrzetuskim, tak iż obaj jedno zdawali się two­
rzyć ciało — i nożem nad gardłem husarza bły­
snął... . . . .  i ,

Teraz Skrzetuskiemu smierc stanęła w oczach,
bo ciąć już mieczem nie mógł. Ale szybki jak 
błyskawica, puścił m iecz, który na rzemyku za­
wisł , a ręką za rękę watażki chwycił. Przez chwilę 
dwie te ręce drgały konwulsyjnie w powietrzu, 
ale żelazny to musiał być uścisk pana Skrzetu­
skiego, bo watażka zawył jak w ilk, i w oczach 
wszystkich nóż wypadł mu ze zdrętwiałych pal- 
ców, jak wyłuskwione ziarno z kłosa. W tedy Skrze- 
tuski rękę zgniecioną mu puścił i za kark ucapi­
wszy, przygiął straszny łeb aż do kuli kulbaki, 
lewą zaś dłonią buzdygan z za pasa wychwycił, 
gruchnął raz, drugi —  watażka zaharczał i spad1 
z konia. , .

Jęknęli na ten widok ludzie kalniccy i biegli 
pomścić —  w tej chwili jednakże rzuciła się na 
nich husarya i w ycięła do nogi.

Po drugiej zaś stronie ławy husarskiej bitwa 
nie ustawała ani na chw ilę, bo tłok był mniej­
szy. Tam przepasany Anusiną szarfą, szalał pan

Longinus ze swoim zerwikapturem. Nazajutrz po 
bitwie rycerze ze zdziwieniem oglądali te miejsca, 
a pokazując sobie ręce poodwalane wraz z ramio­
nam i, rozcięte głow y od czoła do brody, ciała 
rozchlastane straszliwie na dwie połowy, całą dro­
gę ludzkich i końskich trupów, szeptali wzajem  
do sieb ie: „patrzcie, tu walczył Podbipięta!“ Sam 
fcsiążę trupy oglądał i choć nazajutrz bardzo był 
różnemi wieściami stroskany, dziwić się raczył, 
30  takich cięć zgoła dotąd w życiu nie widział.

Ale tymczasem walka zdawała się zbliżać ku 
cońcowi. Ciężka jazda ruszyła znowu naprzód, 
goniąc przed sobą pułki zaporozkie, które pod 
górę ku miastu się schroniły. Reszcie uciekają­
cych przecięły odwrót chorągwie Kuszla i Ponia­
towskiego. Otoczeni bronili się z rozpaczą, póki 
nie wyginęli do nogi, lecz śmiercią swoją zbawili 
innych, bo gdy w dwie godziny potem pierwszy 
W ierszuł z nadwornemi Tatary wszedł do mia­
sta, już tam ani jednego Kozaka nie zastał. N ie­
przyjaciel korzystając z ciem ności, bo deszcze 
zgasiły pożar, nabrał w lot czczych wozów w mie­
ście i otaborzywBzy się, z szybkością kozakom tyl­
ko w łaściw ą, za miasto za rzekę wszedł, zniszczy­
wszy za sobą mosty.

Uwolniono owych kilkudziesięciu szlachty, bro­
niących się w zameczku. Prócz tego kazały ksią­
żę W ierszułowi pokarać mieszczan, którzy się byli 
z kozactwem połączyli, a sam ruszył w pogoń 
Ale taboru bez armat i piechoty zdobyć nie mógł 
Nieprzyjaciel zyskawszy na czasie przez spalenie 
mostów, gdyż rzekę daleko groblą należało ob­
chodzić, uchodził tak szybko, iż pómęczone konie 
książęcej jazdy zaledwie go doscignąc mogły. A- 
toli kozacy, lubo sławni z obrony w taborach, me 
bronili się tak mężnie jak zwykle. Straszna pe­
wność, iż sam książę ich ściga, tak dalece ode 
brała im serca, że zupełnie o swem ocaleniu zwąt­
pili. I byłby pewnie na nich przeszedł kres, bo 
po całonocnej strzelaninie urwał _ już pan Bara­
nowski czterdzieści wozów i dwie armat, gdyby 
nie wojewoda kijow ski, który się dalszej pogoni 
sprzeciwił — i swoich ludzi cofnął. Przyszło o to 
między nim a księciom do ostrych przymówek, 
które wielu pułkowników słyszało. ,

—  Czemuż to, wasza mość — pytał książę -  
chcesz teraz nieprzyjaciela poniechać, gdys w bi­
twie z taką rezolucyą przeciwko memu stawał. 
Sławę, której wieczorem nabyłeś, rankiem przez 
opieszałość swą utracisz. _ .

—  Mości książę — odparł wojewoda — jue wiem  
jaki duch w was mieszka, alein ja człowiek z cia­
ła i kości, po pracy spoczynku potrzebuję —  i 
moi ludzie także. Zawsze ja będę na nieprzyja­

ciela tak szedł, jakom dziś szedł, gdy czoło sta­
wi, ale pobitego już i uciekającego nie będę gonił.

—  W ybić ich do nogi! — zakrzyknął książę.
—  I co z tego? — rzecze wojewoda. Tych 

wybijemy, przyjdzie starszy Krzywonos. Popali, 
poniszczy, dusz nagubi, jako ten w Strzyżówce na- 
gubił — i za zaciekłość naszą nieszczęśni ludzie 
zapłacą.

—  O widzę już, zawołał z gniewem książę, że 
wasza mość wraz z kanclerzem i z temi ich re­
gimentami do pokojowej fakcyi należysz, któraby 
układami chciała bunt gasić, ale przez Bóg ży­
wy ! nie będzie z tego nic, póki u mnie szabla 
w garści!

A  Tyszkiewicz na to :
—  Nie do fakcyi ja już należę, ale do Boga, 

bom stary i wkrótce mi przed nim stanąć przyj­
dzie. A  że nie chcę, hy mnie zbyt wielkie brze­
mię krwi, w wojnie domowej przelanej obciążało, 
temu się wasza książęca mość nie dziw... Jeżeliś 
zaś W . K. M. krzyw o to, żeć cię regimentarstwo 
minęło, tedy tak pow iem : z męztwa należało ci 
się słusznie, wszelako może i lepiej, żeć nie dali, 
bo tybyś bunt, ale z nim razem i tę nieszczęsną 
ziemię we krwi utopił.

Jowiszowe brwi Jeremiego ściągnęły się, kark 
mu napęczniał, a oczy poczęły ciskać takie^ bły­
skawice, że wszyscy obecni struchleli o wojewo­
dę, ale wtem zbliżył się szybko p. Skrzetuski 
i rzekł:

—  W asza książęca mość! są wieści o starszym 
Krzywonosie.

Zaraz więc umysł księcia w inną zwrócił się 
stronę i gniew na wojewodę w nim osłabł. Tym­
czasem wprowadzono przybyłych z wieściami czte­
rech ludzi, w tem dwóch starych błahocześeiwych  
księży, którzy ujrzawszy księcia, rzucili się przed 
nim na kolana.

—  Ratuj w ładyko! ratuj! — powtarzali, wycią­
gając ku niemu ręce.

—  Zkąd w y ! — pytał książę.
—  My z Połonnego. Starszy Krzywonos obiegł 

zamek i miasto, jeśli twoja szabla nad jego kar­
kiem nie zawiśnie, tedy zginiemy wszyscy.

Na to książę:
— O Połonnem ja wiem, iż się tam siła ludu 

schroniło, ale jak mnie doniesiono, najwięcej Ru­
sinów. Zasługa to wasza przed Bogiem, iż zamiast 
połączyć się z buntem , opór mu dajecie, przy 
matce stawając, jednak boję się zdrady jakowej 
od was, takiej, jak w Niemirowie doznałem.

Na to posłańcy poczęli przysięgać na wszystkie 
świętości niebieskie, że jako Zbawiciela, tak księ­
cia wyczekują i myśl zdrady w głowie im nawet

nie postała. Jakoż i szczerze mówili. Krzywonos 
bowiem obiegłszy ich w pięćdziesiąty tysięcy ludu, 
poprzysiągł im zgubę dlatego w łaśnie, że będąc 
Rusinami, nie chcieli się z buntem łączyć.

Książę przyrzekł im pomoc, ale ponieważ głó­
wne siły jego były w Bystrzyku, musiał więc na 
nie czekać. W ysłańcy odeszli z pociechą^ w ser­
cu — on zaś zwrócił się do wojewody kijowskie­
go i rzekł:

—  Przebaczcie wasza mość! W idzę już sam, 
iż trzeba K r z y  w o n o  s k a  zaniechać, aby K r z y ­
w o  n o s a dosięgnąć. Młodszy dłużej  ̂na powroz 
może poczekać. Sądzę też, iż mnie nie odstąpicie 
w tej nowej imprezie.

— Jako żywo! —  rzecze wojewoda.
Wnet ozwały się trąby, oznajmiając chorągwiom 

zagnanym za taborem, by się ściągały napowrót. 
Trzeba też było spocząć i dać „oddech* koniom. 
W ieczorem nadciągnęła cała dywizya z Bystrzy­
ka, a z nią poseł pan Stachowicz, od wojewody 
bracławskiego. P isał pan Kisiel do księcia^ list 
pełen uwielbienia, że jako drugi Maryusz ojczy­
znę z ostatniej toni ratuje, pisał też o radości, 
jaką przybycie księcia z Zadnieprza we jwszyst- 
kich sercach wzbudziło, winszował mu zwycięztw  
ale w końcu listu pokazały się przyczyny, dla 
których był pisany. Oto pan z Brusiłowa oświad­
czał, że układy rozpoczęte, że on sam z innemi 
komisarzami udaje się do Białocerkwi, i ma na­
dzieję Chmielnickiego powstrzymać i ukontento­
wać. Nakoniec prosił księcia, by do czasu ukła­
dów nie nastawał tak bardzo na Kozakow i o ile 
można kroków wojennych zaprzestały

Gdyby doniesiono księciu, że całe jego Zadnie- 
prze zniszczone, a wszystkie grody z ziemią zró­
wnane, nie bolałby tak srodze, jako się nad tym 
listem rozbolał. Byli przy tem obecni pan hkrze- 
tuski, pan Baranowski, pan Zaćwilichowski, obaj 
Tyszkiewiczowie i Kierdeje. Książę rękoma oczy 
zakrył, w ty ł głowę przewrócił, jakoby strzałą
w serce trafiony. . .

—  Hańba! hańba! Boże! dajże mnie już poledz 
prędzej, abym na takie rzeczy nie patrzył.

Cisza zapanowała głęboka między obecnymi, a 
książę mówił dalej:

  N ie chcę ja żyć w tej Rzeczypospolitej —
bo dziś wstydzić się za nią przychodzi. Oto czerń 
kozacka i chłopska zalała krwią ojczyznę, z po­
gaństwem się przeciw własnej matce połączyła. 
Pobici hetmani, zniesione wojska, zdeptana sława 
narodu, zgwałcony majestat, popalone kościoły, 
wyrżnięci księża, szlachta, pohańbione niewiasty, 
a na te klęski i na tę hańbę, na której wspomnie­
nie sam o, pomarliby nasi przodkowie — czemże



UMS £ Piątku 21 Września Um,
sek w imieniu grona posłów „niezawisłych o< 
stronnictw parlamentarnych0 :

„Zważywszy z jednej strony na nieurodzaj te 
goroczny i wogóle na stan finansowy i ekonomi 
czny kraju naszego, a z drugiej strony na wyso 
j ° jC *®tniej%cych już podatków państwowych 
dodatków krajowych, wzywa Koło sejmowe wszy­
stkich posłów, a szczególniej członków komisyj sej 
mowych, aby przy proponowaniu i uchwalaniu wszel 
kich wydatków na rok przyszły 1884 m i e l i  c i ą  
g l e  n a  o k u  z a s a d ę ,  iż należy starać się^wszel 
kiemi siłami, aby ogół wydatków uchwalanych na 
rok przyszły był pokryty b e z  p o d w y ż s z a n i a  
d o d a t k u  k r a j o w e g o  nad stopę, według któ 
rej jest pobieranym w roku bieżącym.0

Zdaje się nie ulegać wątpliwości przyjęcie te 
go wniosku przez większość Koła sejmowego, bo, 

twierdzą, znalazł on przychylne przyjęcie tak 
w klubie „krakowsko-podolskim,“ jak  w klubie 
„postępowym.0 Nie ulega także wątpliwości, źe 
ważne powody polityczne i finansowe przemawia­
ją  za tem, aby sześciolecia nowego Sejmu nie 
rozpoczynać znacznem (bo o 4 centy na każdym 
złotym podatku państwowego) podwyższeniem 
dodatku krajowego, jakie to podwyższenie zapro­
ponował W ydział krajowy w przedłożonym Sej­
mowi projekcie budżetu. Gdy zaś głównymi au­
torami tego wniosku są posłowie Chrzanowski 
Hausner, długoletni członkowie komisyi budżeto 
wej i dobrzy znawcy budżetu krajowego, jest na 
dzieją, iż możliwem jest osiągnienie, choćby w czę­
ści ,  ̂ celu wytkniętego w powyższym wniosku. 
Do innego listu odkładam wskazanie, w jak i spo­
sób możnaby pokryć kilka ważnych wydatków 
krajowych, zaproponowanych w projekcie budżetu, 
bez podwyższania dodatku krajowego.

Zorganizowały się już trzy kluby parlamentar 
ne, mianowicie: „krakowsko"podolski0 czyli kon­
serwatystów, „klub środka0 i „klub postępowy0 ; 
obok nich istnieje grono „posłów niezawisłych od 
stronnictw," bo sądzących szkodliwą organizacyę 
stronnictw politycznych w naszym Sejmie, który 
zajmuje się przeważnie tylko sprawami ekonomi- 
cznemi lub finansowemi. Chociaż każdy z trzech 
klubów głosi, że liczy 35 do 40 członków — 
wskutek czego ogólna liczba posłów byłaby zna­
cznie powiększoną — jednak istotnie tak klub 
„konserwatywny,0 jak  i klub „środka0 liczą ty ł 
ko po 2 i członków, a klub postępowy 11 człon­
ków, a w gronie „niezawisłych od stronnictw0 
posłów zbiera się 25 do 29.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 września.

Wpisy do Akademii przemysłowo-techni-
CZliej rozpoczynają się d. 1 października.

— W  biórze Prezydenta miasta złożonych 
jest kilkadziesiąt egzemplarzy poematu w 5ciu "od­
działach p. Mikołaja Bołoz-Antoniewicza: Anna 0- 
święcimówna, z illustracyami Artura Grottgera (ce­
na złr. 4): z czego dochód przeznaczył autor na 
powiększenie funduszu pomnika Mickiewicza. Również 
znajdują się w Prezydyum miasta jeszcze 3 egzem­
plarze Pana Tadeusza (wydanie Richtera we Lwo­
wie w formacie wielkim z illustracyami E. M. An- 
driollego, zeszytów 12, razem za złr. 21). Gdy i 
z tych egzemplarzy dochód przeznaczony jest przez 
Towarzystwo literackie lwowskie na powiększenie 
funduszu pomnika Mickiewicza, zdaje nam się w po­
rę przypomnieć tak miejscowym jak i zamiejscowym 
miłośnikom literatury łatwość nabycia tych dzieł 
i przyczynienia się tem do dochodu na fundusz 
pomnika Mickiewicza.

— Na rzetz pomnika Mickiewicza ofiaro­
wał p. Pawłowicz 20 egzemplarzy świeżo wydanej 
książki, p. ty t . : Wspomnienie z nad W ilii i Nie­
mna — Studya

określa ofiarodawca i autor motywa daru: „W cza­
sie, kiedy kraj cały zaprząta myśl wzniesienia po 
mnika Mickiewiczowi, zdało mi się słusznem i na 
czasie, przedstawić rodakom wierny obraz okolicy 
ziemi, co wydała największego z wieszczów naszych, 
a przedstawić taką, jaka do niedawna jeszcze była, 
Czytelnik znajdzie w książce skreślony i ów zaką 
tek Nowogrodzkiego powiatu, w którym przeszły 
lata młodzieńcze Adama — i obraz Wilna, i drogę 
którą, jako student Uniwersytetu, z Wilna do Za 
osia przebywał.0 Książkę tę nabyć można w Pre 
zydyum Magistratu.

— Dr Franciszek Smolka, prezes Izby depu­
towanych, złożył adwokaturę.

— Dr Krzymuski, docent uniwersytetu Jagieł 
lońskiego, otrzymał obywatelstwo austryaekie.

— Reprezentanci rządu w łoskiego na uro 
czystosciach Sobieskiego margr. Rusconi i hr. Dien 
heim-Brochocki opuścili Kraków; pierwszy udał się do 
znajomych na wieś w okolicach Krakowa, a nastę 
pnie powróci do Włoch; drugi zaś odjechał wczo 
raj wieczór do Lwowa. Hr. Brochocki pragnie przy­
patrzyć się naszemu życiu parlamentarnemu, a przy 
tej sposobności uzyskać w kołach sejmowych po 
parcie swej pięknej i szczęśliwej myśli ustanowię 
nia na wzór państw europejskich, kilku stypendyów 
dla młodzieży chcącej w Rzymie poświęcić się stu- 
dyom tamtejszych archiwów. Jesteśmy przekonani 
że p. Broehockiemu uda się przeprowadzić ten pro­
jekt. Do tego potrzeba, jak już powiedzieliśmy, współ 
udziału Akademii Umiejętności i pomocy Sejmu.

Wstęp na Wystawę obrazów.Matejki na Wa­
welu został od wczoraj zniżony na 50 c. Wystawa 
cieszy się wielkiem powodzeniem, Codziennie zwie­
dza ją  wiele osób.

— Maryn z Zarańskich W ilkoszewska
zakończyła życie w d. 19 września w mieście na 
szem. Znana z zacności charakteru, zwłaszcza z mi 
łosierdzia, s. p. M. Wilkoszewska nie zapominała ni­
gdy o nieszczęśliwej Ojczyźnie. W  latach 1863 i 
1864 zamieniła ona część mieszkania swego w for­
malny lazaret, pielęgnując rannych powstańców i po­
święcając na ten cel cały swój skromny majątek, 
Była to osoba w Krakowie znana powszechnie z wiel 
kich przymiotów duszy i serca.

— Z Towarzystwa Muzycznego. Opóźnio­
ne uroczystościami krakowskiemi rozpoczęcie nauk 
w szkole tutejszego Towarzystwa Muzycznego, już 
nastąpiło. Uczniowie śpiewu chórowego i słuchacze 
teoryi muzyki winni w interesie własnym zgłosić 
się jak najspieszniej do wpisu. Próby chóralne roz­
poczynają się w d. 21 b. m. w piątek o godzinie 7 
wieczór.

W czytelni starozakonnej młodzieży han­
dlowej odbył się w zeszłą sobotę wieczorek muzy- 
kalno-wokalny, Sala ozdobioną była choiną, festo- 
nami, chorągiewkami i obrazami z historyi polskiej, 
a na podwyższeniu jaśniał wśród zieleni biust Jana 
Sobieskiego. Wieczorek rozpoczął p. Tilles odczy­
tem o Janie Sobieskim. Prelegent skreśliwszy ży­
ciorys króla bohatera, oraz doniosłość znaczenia, 
jakie ma oswobodzenie Wiednia w postępie cywili- 
zacyi całej Europy, przedstawił jego działania w kraju 
i wykazał, jak wielkie król ten łożył starania około 
uobywatelenia i równouprawnienia żydów, dlaczego 

wdzięczność powinni mieć dla niego. 
Piękny ten odczyt wywołał huczne oklaski. Nastę­
pnie odegrał p, K. koncert na skrzypce; p. Kacz wy­
głosił: „Wyprawę wiedeńską J. Zborowskiego,0 a 
na powszechne żądanie: „Król na weselu kowala,0 
J. Jakubowicza. Wszyscy obecni otrzymali potem na 
pamiątkę wydane i ofiarowane przez Radę miasta 
broszurki o Janie Sobieskim, zaśpiewali chórem pie­
śni narodowe i udali się na komers, gdzie się ocho­
czo bawiono.

— W pracach dekoracyjnych dla uświetnie­
nia uroczystości ludowych podczas jubileuszu Od 
sieczy W iednia, tudzież — dla urozmaicenia wy­
cieczki do Tyńca literatów i artystów.D j  ,, _ r ,   — * artystów, — jak się

Podróże. W następny sposób I dowiadujemy, przyjmowali bezinteresowny, a bar-

odpowiada ta  Rzeczpospolita? Oto ze zdrajcą, 
z hańbicielem swym, ze sprzymierzeńcem pogan, 
układy rozpoczyna i kontentacyę mu obiecuje.
0  B oże! daj śmierć, powtarzam," bo nie żyć nam 
na świecie, którzy dyshonor ojczyzny czujemy i 
głowy dla niej niesiemy w ofierze.

Wojewoda kijowski milczał, a pan Krzysztof, 
podsędek Bracławski, ozwał się po chwili."

— Pan Kisiel nie stanowi Rzeczypospolitej.
Książę na t o :
— Nie mów mnie waszmość o panu Kisielu, 

bo wiem dobrze, iż ma on całą partyę za sobą; 
utrafił on w myśl prymasa i kanclerza i księcia 
Dominika i wielu panów, którzy dziś w czasie 
interregnum rządy w Rzeczypospolitej sprawują
1 majestat jej przedstawiają, a raczej hańbią ją  
słabością, wielkiego narodu niegodną, bó nie u- 
kładam i, ale krwią ten ogień gasić należy, bo 
lepiej dla narodu rycerskiego ginąć, niż się" upo­
dlić i kontempt całego świata dla siebie obudzić.

I  znowu książę zakrył rękoma oczy; był to zaś 
widok tak żałosny tego bólu i żalu, że pułkownicy 
zgoła nie wiedzieli, co czynić ze łzami, które im 
do oczu nabiegły.

— Mości książę — ośmielił się ozwać Zaćwi- 
lichowski — niechże oni szermują językiem , my 
mieczem będziem dalej szermować.

—  Zaiste— odpowiedział książę — i na tę myśl 
rozdziera się serce, co czynić nam dalej przystoi. 
Oto, mości panowie, słysząc o klęsce ojczyzny, 
przyszliśmy tu przez płonące lasy i nieprzebyte 
b ło ta , nie śpiąc, nie jedząc, ostatnich sił doby- 
w ając, by tę matkę naszą od zagłady i hańby 
ratować. Ręce mdleją nam od pracy, głód skręca 
kiszki^ rany b o lą ; my zaś na trud nie baczym, 
byle nieprzyjaciela pohamować. Mówiono na mnie, 
żem krzyw, iż mnie regimentarstwo minęło. Niech 
cały świat sądzi, czy godniejsi ci, co je  dostali, 
a ja  Boga i waszmościów na świadki biorę, że 
tak jak  i wy, nie dla nagrody i dostojeństw niosę 
krew swą w ofierze, ale z czystej ku ojczyźnie 
miłości. Lecz gdy my ostatni dech z piersi wyda­
jemy, cóż nam donoszą? oto, że panowie w W ar­
szawie, a pan Kisiel w Huszczy kontentacyę dla 
tego nieprzyjaciela obmyślają*). H ańba! hańba!!

—- Zdrajca Kisiel! — zawołał pan Baranowski.
Na to pan Stachowicz, człowiek poważny i 

śmiały, wstał, i zwracając się ku Baranowskiemu, 
rzekł:

e) Dnia 21go czerwca pisał książę do wojewody 
bracławskiego między innemi, co następuje: „O! ra- 
czej było umierać potrzeba, aniżeli takich doczekać 
czasów, które sławę tych zacnych narodów tak tur- 
piter deformarunt et irreparabile zostawili w sy­
nach koronnych damnum.0 A w końcu listu znaj­
duje się dopisek: „Jeżeli za zniesieniem wojska

— Przyjacielem panu wojewodzie bracławskie- 
mu będąc i posłując od niego, nie pozwolę, by 
go tu  zdrajcą zwali. I  jem u też broda od zgry­
zoty pobielała, a ojczyźnie służy tak jak  rozu­
mie ; może mylnie ale uczciwie.

Książę nie słyszał tej odpowiedzi, bo pogrążył 
się w myślach i w boleści. Baranowski nie śmiał 
też w obecności jego burdy robić, więc tylko oczy 
swe stalowe utkwił w panu Stachowiczu, jakby 
mu chciał rzec: „znajdę cię!0 i rękę na głowni 
miecza położył; tymczasem jednak Jeremi ocucił 
się z zamyślenia i rzekł ponuro:

— Niema tu innego wyboru, jeno: albo posłu­
szeństwo złamać (boć w czasie bezkrólewia oni 
władzę sprawują), albo honor ojczyzny, dla któ­
regośmy pracowali, poświęcić...

— Z nieposłuszeństwa wszystko zło w tej R ze­
czypospolitej płynie — rzekł poważnie wojewoda 
kijowski.

7 " W ięc zezwolimy na pohańbienie ojczyzny? 
Więc jeśli jutro nam każą, byśmy z powrozem 
u szyi do Tuhaj beja i Chmielnickiego poszli, 
tedy i to dla posłuszeństwa uczynim ?

—- Y eto! —- ozwał się pan Krzysztof, podsędek 
bracławski.

— Yeto! —- powtórzył pan Kierdej.
Książę zwrócił się do pułkowników.
— Mówcie starzy żołnierze! — rzekł.
Pan Zaćwilichowski głos zabrał:
— Mości książę, ja  mam lat siedmdziesiąt, je ­

stem^ Rusin błahocześciwy, byłem komisarzem ko­
zackim, i ojcem mnie sam Chmielnicki nazywał. 
Prędzej bym powinien za układami przem awiać: 
ale jeśli mi rzec przyjdzie: h a ń b a  albo w o j n a ,  
tedy jeszcze do grobu zstępując, powiem: w ojna!

— W ojna! — powtórzył pan Skrzetuski.
— W ojna, wojna! — powtórzyło kilkanaście 

głosów, między nimi pan Krzysztof, panowie Kier- 
deje, Baranowski i prawie wszyscy obecni.

— W ojna! wojna!
— Niechże się stanie wedle słów waszych — 

odrzekł poważnie książę, i buławą w otwarty list 
pana Kisiela uderzył.

rvm udział, oprócz p. Serkow skiego, o k tó -1 po uroczystem  w ręczeniu m edali uczestnikom , r o z -ln ik  ten  Dodaje obszerny opis Obrazu, zatrzymuin

p ro fesor; p j ” Z *  K to d z is tk o w s t i ,* d o k tó r T u U  o S “ , $  ^  f ' " '  “ " “ " T w i . d s "  T * '  1'0!łfaci' "“ % » »  Po!

budowniczy Wvmipniaiac z uznaniem8 ^  ™ °)vs. cz?s W10kopomnej pamięci króla i bohatera Sobie- razu. Potężne malowidło posiada w postaci Sobie
na, szereg wzmianek tego rodzaju zamykamy.™10’ dy^fednośS*'“ S f ’ 1 0jcz™  na czeić z?0. T kAe^° punkt «™Jk°wy, któremu wszystkie szcz^

miejscowy^p^eban
r S C e i  S r n r / l f -  ,InaryU8l 0W SklChS na CZeŚÓ ob.ywatels(;wa ziemskiego, oraz sta- etacie Sobieskiego i Denhofa. W końcu porówny*.
nu i wieku nrnezvsfn mLp n <7^° 8 a ‘ r(?PoIskie: „Kochajmy się.0 (Komitet bowiem ogra- on Matejkę i Pradilla, a zwłaszcza ze sławnym jeg0
dziękowanie Panu Kiehios za szc e 'l^° P?’ f lczy* uroczystość w ten sposób, aby takowa mia- obrazem „Wzięcie Grenady.0 Porównanie wypada
dziękowanie Panu Niebios za szczęśliwe rozwiązanie | ła cechę poważno-ogólną; wszelkie zaś toasty n a  h a  korzyść Mistrza krakowskiego. '
Arcyksiężny Stefanii, a że w tę niedzielę przypada- cześć zashfg
ła uroczystość Imienia Maryi, ustanowiona przez pa- minięte zostały). W czasie odbywającej sie wie-
pieza Innocentego X I na pamiątkę oswobodzenia czerzy nadeszły telegramy następujące:
Wiednia przez wojska chrzęścianskie, pod naczelnem | „Nie mogąc brać udziału w Waszej uroczystości,

Kraj petersburski zamieszcza obszerny, piękny 
feileton o Matejce, pióra p. Kotarbińskiego.

Polacy Wiircburga. “ 
„Myśli nasze dziś z Wami. Polacy w H a lli.11 
„Nie mogąc uczestniczyć, zasyłamy W ara brater 

|skie pozdrowienie i „szczęść Boże."
Polacy w .Dreźnie. “ 

Wieczerza przeciągnęła się do późna, a wszyscy 
i przywią-1 obecni wynieśli to przekonanie, iż cała uroczystość

z całą powagą, to też dzień j

Dr. Władysław Nehring, profesor liteiatury sło­
wiańskiej w uniwersytecie wrocławskim, — wydał 
w księgarni Żupańskiego w Poznaniu dzieło p. t.;
Psalterii Florianensis partem polonicam ad Aden 
ccdicis recensuit apparatu critico indice locupU. 
tissimo instruxit Wl. Nehring (8° LI. i 248 str.)

Katalog bogatej styryjskiej w ystawy za.

dowództwem króla _ Jana Sobieskiegow ygłosił ka- z a s ^ y ^ a m s l c z “ ^  
zanie na sumie o życiu tego króla i dawszy obraz* —  '
zwycięstwa pod Wiedniem, w końcu kazania poło­
żył nacisk, aby mimo podszeptów zwolenników te- 
goczesnych zasad, stać mężnie przy tej wierze, — 
w której obronie rycerstwo polskie pod Wiedniem 
szable swoje z imieniem Maryi na karkach tureckich 
szczerbiło i zachować wierność, miłość i przywią- 8U co
S u  f a mim° n.alega? ’ rH 0<% ła wspaniale, z caią powagą, Co rez azien i , „  , ~ , -------     -
We wtorek o d !™ * S  T -  P.0?pl8ała- 1 2 września pozostanie dla uczestników najmilszą M ^ w ,  pamiątek, sztuki przemysłu, urządzonej

u ° dpra7  S1? za obno nabożeństwo za w sercu pamiątką; zaś Towarzystwo handlowe wro- W ^  ° bejmuj0 opls 5561 Przedm‘otów. Wy. 
S . !  _ _ at°r0W prZy ° dsl?CZy Wiednia, z ka-1 oławskie ma tę pociechę, iż inicyatywa i wszelkie b erpW 4  je la c y ę  o tej expozycyi podał St. hr.

zabiegi około tej wzniosłej uroczystości ^ ™ w s k i w Kłosach (od Tsru 946 począwsz
r , . . . . .  i -   i u w ień czo n e  z o sta ły  n a iD o m vśln ieiszvm  rezu lta tem  W y«t a w a g ra d eck a  co ao lic zb y  o k a zo w  równa

na plebanii jałmużnę między ubogich liczniej niż I , ,  _ . . °wej, jaką urządzono w Krakowie r. 1858, której
kiedyindziej zgromadzonych. We środę zaś było I • B ł policyjne. W policyi zło- szczegółowy katalog posiada w rękopisie archiwum
nabożeństwo dziękczynne z Te Deum l a u d a m m A ^  ’ t h™teo* «  batystową, znaczoną literą „M.,° Akademii Umiejętności, 
przed którego rozpoczęciem pleban wskutek pozwo- ^ P -Aleksander Horowicz znalazł
lenia Najprzewielebniejszego X. biskupa Dunajew- ■ sL-™? - 013' ’eJ) portmonetkę zużytą z losami sa- p an Wiktor Bro dzki ,  znamienity rzeźbiarz, złożył
skjego poświęcił 4 wielkie obrazy Najświęt. Maryi I  ̂ 1"p!epiSe.m PO®’-°wymi wydanym w Szo-1 Bibliotece Jagiellońskiej wspaniały dar, księgę opra-
Panny, pędzla pana Antoniego Gramatyki wymalo- L czvnfl. I  wną p. t. Roma. Księga ta w formacie dużej ćwiartki
wane w presbiteryum wewnątrz na ścianach kościo-1 «sl: i™ „ 1®sz®m 8]*r0j’(J ubrania podczas obejmuje 83 ślicznie wykonanych fotografii, z od-
ła. W krótkiej przemowie przedstawił króla Jana I T ! ! ^  • , . powiedniemi objaśnieniami, wszystkich p r a /p  Bro- _ ( p  y  i ,  - i  .  p u w i o u u i u u i i  u u j c t a i i i e u i a m i ,  w s z v
Sobieskiego, jako szczególniejszego czciciela Maryi j , L y°, ’ ° auc?y®.le czwartej szkoły na I dzkiego. Interesujące to dzieło daje dokładne wyo- 
i upominał zgromadzonych, — a osobliwie dziatwę ° pCZy , J £tory się brażenie o całym rozwoju talentu artysty. Piękna

wieczorem. Chłopczyk | ofiara p. Brodzkiego nasuwa nam myśl z okazyiszkolną, aby pamiętali; że poświęcenie t y c f lb r t !  -P°. Klepafzn^ czora|  t
zów odbyło się w tym dniu, kiedy kościół i n a r ó d *  imiemem Wl°uś, ma około 3 lat, ubrany jest utworzenia Muzeum Narodowego. Oto mogliby wszys-
obchodził dwóchsetną rocznicę oswobodzenia Yfie^IWopłaszc}zyk, Pople,aty z pelerynką, w kapelusik |cy artyści składać do Muzeum po egzempl arzu fo- 
dnia, w^którem król i wojsko polskie największyJgz^ę ^ naftą * Czerwon!* ws ^z Aj a niósł fla-|tografii z każdego w świat puszczonego dzieła. Tym
miało udział. Na środku kościoła stał rycerz w że­
laznym pancerzu, w jednej ręce z mieczem, a w dru­
giej z tarczą, około niego drzewa oleandrów. Zbro­
ja  ta, którą państwowe ministerstwo wojny na prośbę 
plebana kościołowi na własność darowało, ma po­
chodzić z czasów odsieczy Wiednia. Wieczór miasto 
było pięknie oświetlone, odbył się korowód z po­
chodniami i muzyką; ą na szczycie dawnej wieży 
zamkowej,— jak gdyby gwiazdy, świeciły licznie 
umieszczone lampy.

— W  Rozłączą między Staremmiastem a Turką 
została otwartą stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną dla powszechnego użytku.

— Stowarzyszenie czeladzi szewskiej z Po­
znania nadesłało na ręce Prezydenta miasta wie-

sposobem zgromadziłby się materyał wspaniały do 
historyi współczesnej sztuki polskiej. Ogromna bo­
wiem ilość prac artystów naszych (jak  np. Go­
debskiego, Kowalskiego, Brandta itp.) niedochodzi na

w  „ »  ł  j. a n  a i  7 , . 1 wet do kraju, idąc za granicę. Przyszły badacz sztu-
W s o b o t ę  22go: Słomiany człowiek, kom edya|ki w Polsce mia}by ufatwioną pracę; znajdując w

Repertuar teatralny.
(Po zwykłych cenach).

w 3 aktach Jordana. Po raz pierwszy.
W n i e d z i e l ę  23go: Jan I I I  pod W ie 

dniem , Anezyca.
Początek o godzinie 7ej wieczór.

Muzeum Narodowem materyał w fotograficznych 
odbiciach.

 ............ Hej do 4ej próoz poniedziałku.
niec, z prośbą, ażeby złożony został na grobowcu I w dn*e Powszednie 30 centów.
króla Jana w katedrze Wawelskiej. Stowarzyszenie I *®u.zeBm Techniczno-przemysłowe w gmachn Prane' 
to urządziło w Poznaniu d. 12 września nahoźeri- lzkańflkim °twarte codziennie od g. Wej d° 6ej. Wstęp 
stwo żałobne za spokój dusz poległych pod w le -1 V '  ^  °Ć ^  ^
dniem rycerzy w obronie chrześciaństwa, a na t r u -L le l lo L k ” * ® " ^ ^ 0̂ ^ ^ ^ 7^ ^  
mnie żałobnej złozyło wieniec laurowy, który na-1 dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
stępnie przysłało do Krakowa na grobowiec Króla wersyteckich bezpłatnie, 
pragnąc, iak się wyraża w liście: ’ * ' " ł.-ai— u:..

Księgarnia Lesmana i Świszczowskiego w War­
szawie wydała świeżo następujące nowe dzieła: 

Wypisy polskie0 ułożył Adolf Dygasiński, częśó
— Wystawa meństająca Towarzystwa’'Przyjaciół Sztuk I wvktarlir rrmw'0 'n T f '0' * 200 str.), Zarys

Pięknych w Suki enni oaoh otwmta codziennie od godz ^ ykładu mowy Polskiej, według wskazówek języ-
Wstęp w niedziele 15. koznawstwa porównawczego," opracował A. G. Bem,

— Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11—4 po południu za opłatą.

tom I (wydanie miniaturowe w 32, bardzo zgra­
bne, 1Y, V i 311 str.); „O opinii publicznej,0 od­
czyt F. Ebrenfeuchta, wygłoszony w Warszawie, 
Kaliszu, Piotrkowie, Łomży i Lublinie w roku 1882 
(8o 23 str.); „Drugi raz,0 obraz dramatyczny w l 
akcie, przez Br. Grabowskiego (odznaczony drugą 
nagrodą na konkursie teatru amatorskiego war-

„choć tym skro-la .Y  Groby królewskie, Grób zasłużonych fw krypcie na I szawskiego Towarzystwa Dobroczynności 8o 28 str.); 
liłna^ ; I ?kalce). Grób Skargi (u Sgo Piotrai, oraz Skarbce kate- „Zaborowski, człowiek nr/eflMsln,.™?™ “

noeć.u j a s ,  przejęci jestezmy dla naszego Itolia- woleych od nahoiedatw, za zgloVeniero cię do zakrystyi.
tera- I — Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so

— Henryk lir . Lubieński, b. wiceprezes Ban- bot*' od s- 10ej do 12ej.
ku polskiego, był jednym z młodszych sześciu synów — 19?° września po rannym deszczu dość |
Feliksa, ministra sprawiedliwości za czasów księstwa pogodno; termom, od 12‘8 doszedł do 16 8 C.
Warszawskiego. Urodzony w r. 1793, brał on za Barometr opada;

„Zaborowski, człowiek przedhistoryczny," przekład 
z 3 francuskiego wydania (8o 154 str.).

Sprostowanie.

W wyliczeniu darów dla mistrza Matejki wt 
wczorajszym Nrze pominięto przez pomyłkę dar

o. U r o d z o n y  w r. 1793, brał on z a  Barometr opada; o godzinie 7ej rano dnia 20go k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  Mu z y c z n e -  
młodu czynną imcyatywę w w i e l u  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  3tan J«go był 742 5  m i l l im . ,  term. 9 6 0 . -  Wiatr g 0 , które ofiarowało Matejce gustownie wykona- 
? r r Z l ł01Wy± ’_ jak zał0zen,e warzystwa wyrobów | schodni. _ I ny na pergaminie dyplom na członka honoro-

W piątek d. 21go września: Suchedni. Ś. Ma-|wego. 
teusza ap. ew.

zbożowych, Młyna parowego, budowa kolei żelaznej I 
warszawsko-wiedeńskiej i t. d. Przed półwiekiem 
był on osobistością możną i wpływową; jemu to za­
wdzięczała stan swój kwitnący resursa kupiecka,— 
której był długoletnim dyrektorem. Od r. 1882 u-| 
sunął się od życia publicznego i poświęcił się ro ­
dzinie i dewocyi.

W rocław 18 września. Uroczystość na p a -1
.  o o o   _•__ n i  ■ —  .  . r ło

W iadomości a rtystyczn e, literackie  
i naukowe.

W  spraw ie obrazu Matejki. Arcyd zie-

W ieiiee z łożon e  na groble K róla  
Jana III.

Gdy spis wieńców składanych na sarkofagu 
Króla Jana Sobieskiego w grobach królów pol-

Mistrza, umieszczone w murach W atykanu, skich na Wawelu w dniu 11 i 12 W rześnia dla
ubme świadczyć będzie po wszystkie wieki o wielkiej liczby osób odwiedzających nieustannie

go odbyła się tu dnia 12 b m z cab, | P ‘ - i  czynach i zasługach naszego narodu. — też groby, dotąd nie mógł być dokładnie podany,

*• Ce— «
nował „Te Deum laudamus," a chór z orkiestrą Co do kopii, należałoby prosić o 
takowy pięknie odśpiewał   i - I'*- ■ ■ - - •• - - -

w l ^ E E I  ^ T 7  7  . " T P 1  » =m s - “  1 IŁ :*z
„Zgromadzeni w stolicy szląsl 

obchodzimy uroczystość bohatera

z napisom:
. . 3) Złożył X. Dr. Pelczar Re-

pozwoleme ktor Uniwersytetu z napisem: Joanni, I I I  Regi
no n rrlrfln o  . I ............. 7*7 . i . » . .  . '

napotka przeszkód.
Piotr Michalczewski, 

Ajent i korresp. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych
w Krakowie,

kwarcianego i pobraniem hetmanów do więzienia, 
kontentacyę otrzyma Chmielnicki i przy dawnych 
wolnościach zostawać będzie, z tem hultajstwem, ja 
w tej ojczyźnie wolę nie żyć, i nam lepsza rzecz 
umierać, aniżeliby pogaństwo i hultajstwo miało nam 
panować.0 Księga pamiętnicza, 28, 55.

(Ciąg dalszy nastąpi).

na amarantowej aksamitnej poduszce, na której 
złotem wyciśnięte są herby polskie Orzeł i Pogoń 
i nazwiska 30 braci towarzystwa strzeleckiego, 
od wieńca laurowego na trzech szarfach takie są 
napisy: Na wstędze b ia łe j:Oswohodzicielowi Wie­
dnia, Obrońcy Niemiec i Chrześciaństwa od net-

Komitet w W rocławiu.11 
Już o godzinie 6 wieczorem zaczęto się groma­

dzić do wielkiej sali św. Wincentego, która prze­
pysznie udekorowana w emblemata pierwszych kró­
lów polskich Mieczysława I i Bolesława Chrobrego, 
w girlandy, statuy i transparenta bohatera ; boga 
to w kwiaty przystrojona ' 
na;
wych poisKicn, jaśniała płaskorzeźba Piotrowskiego I kowskiej, odbędzie się w piątek 21 bm. <7 irodz. I króla naszeao '■ j .
przedstawiająca „bitwę pod Wiedniem 0 — słowem ósmej wieczorem z następującym programem- j znam kie 12 9 1RR9  o\ i-fCt j W0. d
rzęsiście oświetlona sala wobec powyższej dekora-1 11 TW..S,™ - g I 7 7 . 7  J;8S3' ,8). Królowi Janowi I I I  lud
cyi, malowniczy urok S j  ” ~ '  '  ‘
naliczono już około 200 
między któremi wiele przybyłych gości 
z Poznańskiego i ze ~ '
się jednogodzinnym oaczytem, Który wygłosił w za- [ Reszke i p. Sandoz. 5) Uwertura zopery ,.Fide-1 Kollegium A d w i l ^ ' ' l s V ' f ó o L i r n T n h ^  
stępstwie autora zaproszony pan Noskowski. Zaraz lio° Beethovena, wykona orkiestra krak. 6 a) „Z księ- cywilizacyi M o d z i e t A k a d e m T I T a d L  y  i t  
po odczycie, chór amatorski przy fortepianie od- gi pam iątek,0 b) „Niepewność0 Żśleńskieeo. odśpie- \ohm ńr„  1 }

Ostatni pożeg-nalny koncert panny

i i ipoczem wypełniono program uroczystości następują- vena wykonają, pp. Dr Bylicki, Singer, Sandoz i G im Z zyu m N o w o Z o rsk ie  S  Tanowi TTT Ko. 
cym porządkmm: Łzy króla Jana III, poemat Sew. Wroński. 8) Bolero z opery „Nieszpory sycylij- l e g i u m f c 3 T  m  T

Komedya Boska, Nie - Dante’go ; Pieśń Flisa, Mo- kiestry krakowskiej 
muszki z muzyką; Oda na cześć Sobieskiego, An- 
czyca; Dwa mazury Wieniawskiego; Ustęp z Pana

fuszów. 16) Janowi III  Towarzystwo

1683 Towarzystwo Stella w Poznaniu. 18) Pogrom­
cy barbarzyńców Towarzystwo lekarskie krakow-

cza; Polonez Ogińskiego.
Po zakończeniu artystycznego programu,

Koncertami ) M.ckiewi- pochlebme Deutsche Ztg. Pismo to zapatruje s,ę na Towarzystwo techniczne; 20) Pamięci Króla bo-
dzieło artysty krakowskiego daleko bezstronniej, ani- hatera Towarzystwo muzyczne krakowskie. 21) 

, który |zeli uprzedzona jej koleżanka N .fr .  Presse i przy-1 Obrońcy Chrześciaństw a i" p.dokcva
'ej Reformy. 22) Nie 
Ana II I  Towarzyst' 
ć wiekopomnej parni 
'd W iednia, Stowarz..

“ r . r  * strojem n „ .| TagblM  ™ a r f s t i  z .  (rody zamio.z.z. . b , z . „ , I . z e n i e ^ ^ T a t e S w T e ^ I )  m
rodowym zwracały ogólną uwagę na siebie. Zaraz1 feileton o obrazie Matejki Sobieski in Wien. Dzien-lnej pamięci Jana IH  Sobieskiego króla polskiego

pod kierunkiem dyrektora Toward Muzy w WaV-1 żn a jeT aw ^lT sk aw i^ż;" ''maTar'z' "poiski" 7 7  u c S  I
szaiWie, p. Noskowskiego, wypadł jeknajlepiej, na- źle, stawiając we środku obrazu Jana HI. Obraz la Jana I I I  Towarzvstwn Tnf ' Na
stąpiło wręczenie medali pamiątkowych przez dzie- powiada Deutsche Ztg, jest ubogi w akcyę, ale po- cześć wiekopomnej pamięci J a n T  llT^/w vciezcr 
ci w strojach krakowskich. Piękny widok przedsta- zostanie on zawsze pomnikowym obrazem history- z Dod Wiednia S to w a ^ lL  • «, T  7 T 2 -

? £  -m czeIe’ •czazm wieIkiego zna' zenia 1 ^  I ss we Lw
we
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ludfloóe powiatu Lwowskiego, a na drugiej wstę­
dze ten sam napis po rusku. 26) Zwycięzcy z pod 
Wiednia Izraelici Krakowscy. 27) Janowi III
Czytelnia starozakonne] m łodzieży handlowej. , ------.................................. ............. .

• (?ePutacy.1 Włościańskiej z powiatów Gali IW  lat siedmdziesiąt kilka potem kasacvi 
eyjskien i z wielu miast złożone były jednakowe I Klemensa XIV wydaliło Jezuitów z kc

chowującą szczątki sukni naszego Skargi. Stało po 20-30 marek (11 złr. 88 cent.); — Żyto za
się to 1695 roku, jak to obszernie opowiadają ła- 100 kilo po 16-20 marek (9 złr. 48 cnt.); owies
cińskie napisy przez jezuickiego braciszka Wa- za 100 kilo po 13'20 marek (7 złr. 72 cent.); —
szczyńskiego na obydwóch trumienkach wyryte, rzepak za 100 kilo 3U20 mark. (18 złr. 25 cnt.).

ne breve

lityczny i tłómaczy stan zdenerwowania, w jakim 
się ks. Bismark od kilku tygodni znajduje. Na­
tional Ztg przypomina słowa hands off i słuszną 
robi uwagę, że względem Bułgaryi Gladstone 
zgodzi się na każdą politykę, która w ostatecznym

Jarosławski. 48)

S  ty v mT w8ki- 1820 ;®k« ;
w Ł f  R73 n '  )  T , (  M^ !en,ckl- 56) h a zW zcnie kościoł WW. Świętych, przeniósł do i u 51Niski. 57) Nowotare-ski. 58) P  zneńsk . 59 Pnd ^  tj: ^  7 scu 51

j ------------■ 1-------  —  - j    ocuuuw z kolegium i |  Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: Irezultacie prowadzić będzie do zaprzeczenia Au
wieńce z napisem : Królowi Janowi III, a na dru-1 kościoła św Piotra. Dochody kolegium obliczone z Krakowa do Wiednia 1 zlr. 3 cnt., z Krakowa I stryi wszelkich praw na Wschodzie.
giej sz r powiat z którego składano; te z jedna jna 38 000 złp. przekazał sejm Rzpltej na fundusz do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa P. Poucher de Careil zostanie przyjęty przez
koweminapi sami były: 28) Powiat Bialski. 29) edukacyjny. Świątynia bez uposażenia i fundu- do Krakowa 96 centów. Cesarza w niedzielę o g. 1 popołudniu. W towa

S V t -  Q O r° ,* an8^ ’ 31) Borszczowski. szów niszczała powoli, czas jakiś stała pustka --------------  rzystwie p. Fouchera przybył szwagier jego {
i i) . oroazKi. Brzeski.34) Brzozowski. 35) Bu- chwilowo zajęli ją  XX. Cystersi z Mogiły ale 1Q Lucas w charakterze trzeciego sekretarza posei
czacki. 36) Chrzanowski. 37) Cieszanowski. 38) wnet ją  opuścili; zamknięto ją  tedy i zapiecżęto ^  L  taroowiskn J stwa- Nowy poseł francuski opuszcza we wtóre!
Czortkowsk' 39) Dąbrowski. 40) Dobromilski. war,o jako grożącą ruiną. Podczas wojen napo e • ^  ? * •  V M w !  ™?a3 " ■ ‘^ W ie d e ń  i udaje się napowrót do Paryża; estate
4 DobniańsH 42) Drohobycki. 43) Gorlicki, ońskich 1812 służyła ona w o jsk o m w b ^ Ł T w i “ “f bT ° u™  V  ^  n®mma,me I «■"« —
44) Gródecki. 45) Grybowski. 46) Jasielski. 47) cerkiew garnizonową. Po w y L ^ w ^ k " c a " \ l g o T 3  3 - - I

Kamieniecki. 49) Kolbuszowski.| Aleksandra I, znów ją zamknięto. Nareszcie koło wrześ. S ^ O m r k .,  na pażdz.
m rk. —  S z c z e c i n ,  18go w rześ.: w miej 
70 mrk., na wrzesień 51-70 m rk., na wrze- 

50 90 m rk., na kw iecień-m aj 50 20 
18go w rześ.: w m iejscu 52 80 mrk.,

borski. 66) Sanocki 67) Śkałacki" 68) S tan ia ła  I foTw” wie.ncza.® ‘a fwiąiynia, skoro przez I aa wrzesieH 53-60 m rk., na wrzesień - październik

czański. 75) Wa^ovdcki 76J  Wielicki W )  7bo 1 X , Ska.rg b .m a la ły  się gdzieś po- L ik  5 P - f r k ,  na nsropau
rowski. 78) Z loczow sld 79) Żvdaczew ski 8 0 ) 7 v" i f-  P ? T r o tra ra ien  l  P°™ Z8yP yw anyeh ^k ie -L ty c ze ri-k w iee ie ń  51-50 frk.’ ZjfOCZOWStcl- J Aydaozewski. 80J Zy-|letów ludzkich, a wreszcie ślad wszelki o nich i mT w . , .

\r +’ • (pamięć zaginęła. Oto, co czytamy o tem w proto- ?  u u  . Y -
Następujące szarfy deputacyi włościańskiej i kóle posiedzenia Bractwa miłosierdzia z dnia 15 * 2 I T
lejskiej takie miały napisy: 81) Na cześć pa- lipca 1814 roku na karcie 400: „Utrzymywała ' T ~  . , f
ieci J a n a  TTT Zw vw oiA r v l_* . . . .. . .i __ i ._.1 / • 1 1 . ^ , * Iga 100 kilo boz ola 1 1 ------*

cznie zaś osiędzie w Wiedniu w końcu paździer 
nika. W pałacu poselskim czynią wielkie przy 
gotowania do zimowych recepcyj.

Telegramy własne „Czasu."

mi

na ten miesiąc 50 75 frk na paździer- Ł w ń w  <20 września. Wczoraj w Kole rozbie 
frk., na listopad-grudzień 51-25 frk., n a |rano kwe8tyę budżetową; sformułowany przez

klub konserwatywny wniosek, zalecania komisyom 
N a f ta .  W i e d e ń 19 września: za 100 kilo z cłem wszelkiej oszczędności, przyjęty znaczną wlększo-
a    ------1—<-1-5- os- 25-25 złr.— gali- ścią; wniosek z ostrzejszą stylizacyą, wyklucza-

. , . . .  r -  . . . r » -*w  utrzymywała i - y e s t , 18go wrzes.: jący niejako a priori wszelkie podniesienia do
mięci Jana III Zwycięzcy z pod Wiednia. Po- się między ludźmi pogłoska, że w grobach w ko- f* 100 1° b°Z J . / ’T aT'* A .2**' A  B ra m a >|datku krajowego otrzymał 7 głosów; rozbierano
w at Zloczowski 82) Janowi III Zwycięzcy z podjśeiele św. Piotra w Krakowie złożone być mają } g° wrz®ś,: za.5.0 ® 3 , mrk’T  H a “ l»urg, także kwestyę szkolną, która żywo zajmuje Koła
Wiednia Włn^iar,,,, t>—i— —  ot^l . . . . .  . . J  11 So-o wrzeń.: w mieisnn 8 20 mrk.. na siern. 8 20 mrk., I poselskie. Uchwalono prosić Marszałka, aby za-

. __  _  \jfj, ic ui.auHif-ruzij. . r»Mnicn ■ - .  11 w e tp i  a, j sady swojego projektu Kołu przedstawił. Ruscywi III miasto Dobromil. Dtr'' T  ‘ rrr * -    -  - - an . „  i on vn.. oo-qr f . t  — w « „ .r«*ir I — v— --------1: ---------.• __ — j i j  • -n- i
Targ. 86) Janowi I
Rada miasta Podgó

Od 88 do 108 wiL . . , , ; -------------------------   **•" I ujcŁturjriui uiauun I ujfl litK. szczęśliwy w gro-
. ,J ednakowemi napisami: Janowi T II,apo-|b ie  pod samym wielkim ołtarzem znaleść tru- 
,mle” ni® oznaczony cecb, a te były: 88) be- mienkę ołowianą (cynową) z napisem łacińskim, 
o i\  1 1czarno garbarzy, 90) blacha- który dowodzi jak najdokładniej, iż w niej spo-

rzy, JJ) cieśli 92) kaflarzy, 93) kominiarzy, 94) czywają popioły Piotra Skargi.“ Napis ten w wier-
dnarzy, 89) biało i czarno garbarzy, 90) blacha
rz.y, 91) cieśli 92) kaflarzy, 93) kominiarzy, 94' p„Fluay x u « r 8.. x^o.s
Kotlarzy, 95) kowali, 96) krawców, 97) ogrodni-|nej kopii przesłał Bractwu. W  trzydzieści lat po 
irm  + i Piew y:« " )  rzezI1ik°w- 100) ślusarzy, Item staraniem tegoż Bractwa miłosierdzia posta- 
ln J  8 e mac“ów, 102) stolarzy, 103) szczotkarzy, I wiono obydwie trumienki na kamiennym postu- 
104) szewców, 105) szklarzy, 106) tokarzy, 107)»----------    U 1

A r t y U . r n . t y  w  d r in lc  
d i ą  o d  B e d a k a jr l.

wa, zapisało się na wykład ruski tylko 33 chłop 
l a d e i i a n e 1 a te  posho-1 ców i 13 dziewcząt, z tego powodu gmina nie

może otworzyć paralelek ruskich i uważać musi 
znany wyrok trybunału państwa za niewykonalny 

m e r l i n  20go września. W odpowiedzi na po­
głoski o zjeździe Cesarza niemieckiego z Carem 

T i  . ,  i w Kiel, pisze Nordd. allg. Ztq ,  że w kołach do
L o t e r y a  K i u c s e m .  Z Budapesztu dono-Krze poinformowanych nic o tem nie wiedzą.
o ó a  o n rn s n c iw  m a n o r  k i n c a n m  aH  In  I Im  H m  m  a  I ^  1. ___ y    _ . _ *

N A D E S Ł A N E .

przymocowano łańcuchem, a na prawej I g5ęą̂  ^e sprzedaż losów Eincsem od kilku dni me­mencie

korzystnieotwarto | 8tawioną. Główne wygrone złr. 20j000? | dak^  także uda się następca tronu niemieckiegowarzyszenie kamieniarzy i murarzy, 115) Czeladź|Cą uporządkowano groby królewskiej  v | 8rawl0na W1UWUB wvarane zir oumm zuuiiu i . .  ,
ka-™e™ar8ka, .116) Stowarzyszenie kryptę zasłużonych mężów na Skałce „marzył. 5o000 8 000 6 000 ^  p « m ^ k T o d ^ f f i  ,

powrozmków, 117) Brązowmcy i mosiężmcy, 118) jak się sam wyraża w liście do hr. Przezdziec- dem flczby i widkości V y-rane nawet wtkszych ,  P ^ e  z powodu powrotu Bismarka
I w !  T / n ie,om  r / ’ 119) Stowarzyszenie kiego, o zrobieniu pod kopułą św. Piotra wgłę- po“yczek premiowych i wypłacone^^bfda gotówka i F nadn?h.sruhei.lz kanclerz me będzie zbyt oda
tnicT. Zm W’ Malarze, lakiernicy i pozło-jbionego okolenia, otoczonego marmurowemi bala-1po straceniu 20°/ Śmiało można powiedzieć żel r/- od “ iel8®a ^ a,zdu->
tnie7- I sami na podobieństwo a-robii Nnnnlenna w hotelu P str^ em u ™  /«• om iaio można powieaziec, ze y 0St Z tg me daje wiary wszelkim pogłoskom

Te wszystkie wieńce ze swemi szarfami złożo-1 Inwalidów w pośrodku którego byłby skrzyniasty Za dr°^n^ ® z r '. UPUJ W  los L  tej mierze i donosi, że car powróci w końcuie «n   I AU. i a u w * L ? t5Z ?’iaBy  I oryginalny, który znacznie przewyższa wartość | teg0 tygodnia do Petersburga.
B u k a r e s z t  20 września. Romanul pisze, iż 

książę Aleksander będzie musiał wkrótce abdyko- 
kować, i że następcą jego będzie książę Kara- 
dżordżewicz.

Zofia 20 wrześn. Między stronnictwem konser- 
watywnem i liberalnem został zawarty kompromis. 
M i n i s t e r s t w o  z o b o m a  j e n e r a ł a m i  ro­
s y j s k i m i  p o d a ł o  s i ę  do d y mi s y i .  Ks i ą ż ę
p r z y j ą ł  d y m i s y ę

ne,są częścią na sarkofagu samym, częścią roz- jsarkofag z labradoru, mieszczący w sobie trum nę, 
więszone przy nim na ścianie i kolumnach, częścią ze zwłokami Skargi." Zabrakło'funduszów do wy- W r o  losu 

po n za sarkofagu na stopniach tegoż — od (konania tego pięknego planu. Hrabina Eleonora | &
atmch, a zwłaszcza od takich, przy któ- ( z Grabowskich Czosnowska ofiarowała na grób 

T,̂ a ^ ^ Iancac î kwiaty świeże i te leżąc (Skargi 560 złr., za te więc pieniądze zrobił prof,
je ne. na drugich, psuły się i gniły aby ocalić (Łepkowski to co się zrobić dało. Zamurować ka- 
sząr y same od zepsucia i przechować je na pa-l^ał wejścia do krypt bocznych, częścią pustych, 

w jtakowe i ro^złożono bądź na sarkofa^- ( częścią zapełnionych bezładnie trumnami. Ściany
gp, ą ź rozwieszono na ścianie za trumną — (krypty, w której są złożone zwłoki Skargi, jako- 
a jeden wmniec Poznański dla ocalenia go od I też i ściany przedsionka do owego grobu polecił 
wi gociii zniszczenia, od sarkofagu przeniesiono | wyrównać, skuć ich wypukłości, linie zag’ęć i 

o szafę skarbcowei namiatek nolskiob (sklepień uwydatnić, otynkować kufszteinskiem wa-

znacznie droższej promesy jakiegokolwiek wię-
(2145)

Ostatnie wiadomości.

szafy skarbcowej pamiątek polskich.
X. J . P.

Grób X. Piotra Skargi S. J.

Piszą nam z Wiednia pod d. 19 września:
□  Artykuł sensacyjny Dziennika Poznańskiego 

był bardzo nieszczęśliwym pomysłem. Pojawiając 
pnem, a wreszcie położył posadzkę z piaskowca, I się w chwili, kiedy właśnie niemieckie i austrya- 
zbudował nowe wygodne schody, wejście do gro- ckie urzędowe pisma zaczęły powstawać przeciw 
bu rozszerzył i ozdobił obramieniem marmurowem, ż y w i o ł o m  i d z i e n n i k o m ^ ,  kłócącym spokój 
a na znacznie powiększonych podwojach metalo- i siejącym niezgodę pomiędzy Austryą, Niemcami 
wych położył w ornamentyce renesansowej napis: i Rosyą, wywołał polemikę przeciw polskim dzień-1 serbski wyjechali wczoraj do Homburga o godzi- 
G r ó b  S k a r g i .  W kryptach, gdzie sarkofagi bi-Jnikom i Polakom, na których znowu walą całą (nie 3 '/4 po południu. Na dworcu kolejowym po- 

: Bielińskiego, przerobiono winę podżegania do wojny. — Dzisiejszy artykuł żegnali dostojnych gości: Cesarz, Arcyksiążęta Al-
l i n  rwnnnriAnTti i  a  I  H / - / / )  u  / i  1 n  ł ł  i /  n n r a n  ln I r  nnnrann m n r l l !  Tir r\ -I n i  A  I  l i  MA a I i  4- W i l l  D  i  U . .   i    A  1 •  _  »  __ .

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  20 września. Król hiszpański i król

Z jubileuszem Sobieskiego wiktoryi nad Tur-jskupa Trzebickiego i Bielińskiego, i 
kięm łączy się 271 rocznica śmierci Złotoustego | w sklepieniach otwory dla przewiewu i 

” ~’i, który zamknął pracowity a tyle dla Ko-(wszystko zaś oświecono jedenastu żelaznemi świe-1 nawiści dla Polaków, może służyć za wskazówkę j Elżbieta i Marya, tudzież Wilhelm książę Nassau-
i tflr/n i Ir A wi  i I 1 a  I a  I r  a I a  h u a r i a  n  a  n  l . J  I TTT 4 a i  m  i ami>a I a  L , TAT — J  _ _ .     - 1 1 _ *_________ 1 ____1 • i _11 1.śeioła, miłej Ojczyzny i dla zakonu swego chlu-Jeznikami. Do tak zrestaurowanego grobu,

osuszenia, \Fremdenblattu pełen, jak zawsze, zjadliwej nie-|brecht, Wihelm, Rainer i Eu geniusz; Arcyksiężne 
— : -—le-1 nawiści dla Polaków, może służyć za wskazówkę Elżbieta i Marya, tudzież Wilhelm książę Nassau- 

na d. |w  tej mierze. jski. Na dworzec kolejowy przybyli tylko człon-

krypty czyli podziemia grobowe. Tu w krypcie 19-tej rano. 
pod prezbiterium złożyli bracia zakonni zwłoki 
swego towarzysza w zwyczajnej dębowej trumnie,

Gospodarstwo handel i przemysł.
owe krypty trumnami i grobowcami; po dziśdzień

tenberga i o dyktaturze jenerałów rosyjskich, ajkiecie na cześć prezesa ministrów Tiszy, wzniósł 
skończyło się na tem, że, jak książę oświadczył,j Tisza toast, w którym poruszył kwestye kroacką 
głównem zadaniem zgromadzenia ma być dysku- i antisemicką, oświadczając, iż demonstracye uli- 
sya i uchwała konwencyi kolejowej, zawartej |czne nie są zdolne rozwiązać sprawy - kroackiej. 
z Austryą, Tureyą i Serbią (conference a quatre). J Głównem zadaniem jest przywrócenie prawnego 
W  tutejszych dyplomatycznych kołach zwrot ten J porządku, a następnie poparcie prawodawczej wła-
n n m r a l n r  -ar r/ . r \ f \  i n  wru ł o n i r m  l a a t  i a l r n  n  AtirArl o n  ! a  S rl rrrr i a?  AninrnTr a  ™ ____________

wystawą chmielu. Chociaż k.iej* ^rz?dowej Pras7 miały na celu zamaskowa- ale kwestyą dobrej sławy i godności ojczyzny.• . I 711P nrlwrnrn wnawiah-innFn Kwł rn onnann /Vrwr>\* Ino I U rrn A mn aLann a^aL J  I :
wzdłuż krypty pód boczną nawą kościelną... - ,

I Ł  CZt SU T 87T 7l  t mmnę Skii-g!’- ?0h.°Żn?«6 obecna koniunktura "nil^esT zbyT  m z^chyVnr'to Inie odwrotu ro97.i8kie^ -  B7l ^  «P°BÓb dorer leS|Rząd ma ‘obowiązek stać na straży m ienia‘ i wiernych nadpsuła dobrze szczątki ciała i s u k n i | a przychylną, to \niU/Jas inV — i___ ^
tego świątobliwego kapłana. Znalazła się ° " " '  ” ““
czynna Pani, siostra rodzona króla Jana
tarzyna, primo voto księżna Ostrogska,

trumienki, jednę cynową 33 cale długą, przecho 
wującą kości, drugą kamienną 30 cali długą, prze W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo

Paryż 20 września. Pogłoski, iż Waddington 
był obecnym na wczorajszej konferencyi między 
Ferrym a Tsengiem, tudzież iż zamierzone jest 
wcześniejsze zwołanie Izb, są bezzasadne. Izby 
zbiorą się 20 lub 25go października.

B e l g r a d  20 września. Rezultat wyborów jest 
następujący: Wybrano 34 członkow stronnictwa, 
rządowego, 47 radykalnych, 10 liberalnych i I7tu, 
którzy jeszcze nie zaznaczyli swych zapatrywań. 
W Kragujewaczu między kandydatem rządowym 
a kandydatem stronnictwa liberalnego, a w Sza- 
bac między kandydatem stronnictwa radykalnego 
a kandydatem stronnictwa liberalnego odbędą się 
jeszcze wybory ściślejsze. W Belgradzie wybrano 
kandydatów rządowych Jeftę Pawłowicza i Mi­
chała Bolowicza. W siedmiu okręgach odbędą się 
ponowne wybory z powodu zaszłych nieformalno­
ści. — Rezultat kilku wyborów jeszcze niewia­
domy.

Zofia 20 września. Książę przyjął dymisyę 
gabinetu. Manifest książęcy przywraca konstytu- 
cyę tirnowską i wzy^va „sobranie“, aby wzięło 
pod rozwagę zmianę 13 i 14go artykułu, tyczą­
cych się reprezentacyi narodowej i wyraża na­
dzieję, że naród pójdzie za przykładem księcia 
i że reprezentacya jego zapomni o nieporozumie­
niach i rozdwojeniach. Skład nowego gabinetu 
jest następujący: Z a n k o w  — prezesem mini­
strów i ministrem spraw wewnętrznych; Ma cz e -  
wi cz  — ministrem skarbu; B a ł a b a n o w  — mi­
nistrem spraw zagranicznych; S t o i ł o w  — mi­
nistrom sprawiedliwości; I k o n o m o w  — mini­
strem robót publicznych; M ai c h o w — ministrem 
oświaty; G r e k ó w  zamianowany został prezesem 

sobrania.tt
P o r t - i a l d  20 września. Zniesiono już kwa­

rantannę, której ulegały statki przybywające z Ale­
ksandry i.

NleKsandrya 20 września. Tu i owdzie do­
noszą jeszcze o pojedynczych wypadkach cholery. 
Thuillet, członek francuskiej komisyi w sprawie 
cholery, umarł na cholerę.

M L w sa — W i e d e ń  20 września 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78 40. — #>•/„ Renta 
papier, nieopodat. 92 90. Rent* srebrna 78-70, — 
Renta złota 99 85. — 6*/# Renta złota węgierska
119 50. — 470 Renta złote węgierska 87 7 5 ---- -
Losy z r 1810 132 75 — Akeye Banku Ąnstr. 
Węg. 854 — Akcye kredyt. 295 80. — Londyn 
119 90. — Napoleony 9*50—. — Lombardy 153-50 
Losy roku 1864 167-75. t— Akcye kolei Karola 
Ludwika 292 25 — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 167-25 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
156—. — Obligacye indemn galicyjs. 98 60 —. 
Losy prea. węgiersk. 113—.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146-— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 195 25. — 6% Listy zast. hipot. 102-—. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. 102 —.— Akcye kolei Siedmiogro. 163 50 
Marki 58-55. — Ruble 118 —. — Dukaty -5 67. 
aifibro —•—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 

Usposobienie giddy: stałe.

Berlin 20 września. — Banknoty austryackie 
170 90.— Krótki Wiedeń 170 70. — Krótka War­
szawa 201 60. — Banknoty rosyj. 202 05 .— 5% 
Listy zast. Polskie 62 60. — 4°/„ Listy likwidae. 
Polskie 55-25. — Akcye kolei Karola Ludwika 
125 62.— Akcye austr. kredytowe 505-50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo h u k o te *  i i .

jest zawsze tą samą. Pobyt Gladstona w Danii P a r y i  20 września. Temps donosi, że admi-
i świetne zgromadzenie głów książęcych w Ko-1 rał Courbet zamianowany został naczelnym ko- 
penhadze już dzisiaj wprawia -w obawę świat po-jmendantem wszystkich wojsk w Tonkinie.

Pociągi na kolejach żelaznych,
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara pe 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu­
ty) ; zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 22 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z K rakow a:
Oo I w o w i i osobowy pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: . 10-;, rano 9-,, wiecz, 10-„. wieóz,
Lwów przyjazd: . 9-, wiecz. 5-,„ rano 11-M rano.

n o  Lwowa*) i Tarnowa lokalny.
Kraków odjazd 6-,, rano 
Tarnów przyjazd 9-„.
Lwów przyjazd 7-34 wieczór.

*) Tylko od Igo czerwca do 31go października b. r 
l»o W ieliczk i: Kraków odjazd: ll-5 w połud.

Wieliczka przyjazd: ll-4, w poł.
Przychodzą do K rakow a:

515e Lwowa i osobowy: mieszany: pospieszny
Lwów odjazd. 3-45 rano 4-49 wiecz. 10-so wnoćy
Kraków przyjazd: 2-28 pop. 5-io rano 6-48 rano

Ze Lwowa*) i Tarnowa lokalny.
Tarnów odjazd 5-3 po poł.
Kraków przyjazd 8-5 wiecz.
Lwów odjazd 6-15 rano.

" M -

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
K r a k ó w  20 września.

kuble papierowe rosyjskie za 100 rs......................
nnbel srebrny obrączkow y....................   . .
Marki niemieckie za 100 m arek..............................
•jukat ważny ...........................................................
«0-frankówka ............................................................
uaperyał ważny .......................................................
srebro austryackie za 100 złr...................................
uupony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

Listy zastawne i ohligi 
JPożyczka krajowa galicyjska. . 

ougacye indemnizacyjne galicyjskie 
5* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ,

t e nJL " , . » » II om.IsjY zast. Tow. kredyt, ziemsk.
■fS s.-s.l i

♦ i

I f■s

O-f

r bankn hipot. 
j  l isty  dłużne galic. zakł. włośó 

W  zasf- §?-• Z!*kł. kred. wło. za 100 złr.
5< r Z  za£|t- Banku hipot. gal. z pre. 10^
51/ l' i zast- b b zwrotne za 40 lat 

h usty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
g,/ . .za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.

*wty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
Ito . .Za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

*sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
7* lto,a 18 Ia(;> banknot. za 100 złr. w. a. .

"ty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
.W i ,Za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
te  uff? ,zastawne Król. Pol. z r. 1869 [,. 100 rubli] 

ty likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
At Akcye kolejowe i  bankowe.

°y® kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
* , » Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
* oanku hipot. we Lwowie b 200
* banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

. Losy krajowe.
U Z  2!asta bakowa

miasta Stanisławowa

płacą i s p s j i W ie d e ń  19 wrześ.
płacą żądają

Obligi długu państwa.
47.7, Renta papierowa . . .
47 .7 . b srebrna . . .

78 30 78 45
• • 78 60 78 75

117 50 118 50 47, b z ł o t a .................... 99 85 100 -
1 53 1 6'1 47,7, Losy z roku 1854 po 250 złr. 120 - 120 50

58 25 58 75 47, b •  I860 b 500 n 132 75 133 26
5 64 5 74 47, „ b I860 b 100 n 138 50 139 -
9 46 9 56 b 1864 „ 100 ił 167 75 168 25
9 76 9 86 b 1864 b 50 ii 166 5!) 167 -

100 — 100 - Losy Como-Renten . . 37 - 39 -
99 50 ------- Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  107, podat 106 50 ____
101 — 102 — Bukowińskie . . . .  „ n 99 - 99 75
98 25 99 50 Galicyjskie . . .  . „ u 98 50 99 •-
89 75 91 — Morawskie . . .  „ >ł 104 25 105 25
86 50 87 50 Niższo-austryackie . . . » 104 75 105 75
99 — 99 75 Wyższo-austryackie . . „ 

S z lą sk ie .........................  „
n 104 50 105 50

101 50 102 50 ił 110 — -------
101 — 103 — Styryjskie . . . . . , łi 104 - 105 —
91 - 93 50 Siedmiogrodzkie . . . 77, 

Węgierskie . . . . .  „
ił 98 70 99 —

100 50 101 50 ii 99 10 99 50
97 50 98 50 Wegier. z klauz. 1867 . „ B 97 75 98 25

5’/  Oblig. poż. kolei węgierskiej . , 138 50 139 -
98 - 100 — Renta węgierska złota . . 119 45 119 60

4V > b b b (za Ostbahn). 97 _ 97 25
101 - 102 50 Akcye bankowe.
100 - 101 50 Anglo-anstryackiego Bnku . 120 złr. 109 75 110 —

Boden-Credit węgierskie . . 140 fI —  __ ---- ----

100 — 102 — b austryackie . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160

n 208 - 208 50
99 25^ 100 BOtiS 7> 294 80 295 20
88 - E 89 - g „ b węgierskie .  200 w 293 50 294 -

Depositen-Bank . . . . .  200 ił 201 50 202 -
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 » 855 - 860 -

293 — 295 — Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 n — _ _ __
16/ — 169 — Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 

Unionbank............................. 100
n 835 — 83/ —

300 — 305 — n 112 20 112 50
_ __ Verkehrsbank ogólny . . . 140 r> 146 25 146 75

Wied. Bankverem . . . .  100 B 105 80 106 10

18 23 19 20 Akcye kolei.
23 - 24 60 Albrechta....................  200 złr. bez*/ — _ _  _

Alfóld-Fiume. . . .  200 „ 5 Ti 168 50 168 75

Donau-Dampfsoh.-Ges. 525 złr. 5j<
E lżbiety............................. 210 „ »
Linz-Budweis . . . .  200
Salzburg-Tyrol . . . 200
Ferdynanda Nordbahn . 1050
Franciszka Józefa . . 200
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-CzemJassy . 200
Nordwest austr. . . . 200

„ „ Lit. B. 200
R udolfa ............................. 200
Siedmiogrodzka I . . 200
Staatz-Eisenb. Gesell . 200
Siidbahn (Lombardy) . 200
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ .

b‘ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5'/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/, „ - b papier 38 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne n . „ 20 lat
6'/, Towarzystwa kredyt. » 36 lat
5'/,V. b b złote 36 lat
4 ‘/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5'/, „ b nowe 37 lat
6"/, b Bank Hipot. lwów..................
67, b b Włość „ . . . .
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5y,7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5#/ /»e b Boden Krodit-Institut. .

FHorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 5'/,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

b Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
E lżb iety ........................... 100 „ 4 7 ,7 ,

„ Em. 1862 . . 300 .  .  „

plao4
577 -  
224 
198 
187 50 
2665 

200 50 
293 50 
144 75 
167 -  
195 25 
210 75 
167 25 
163 50 
320 25 
152 25 
248 50 
161 25 
156 50 
165 50

żądąjf

118 50 
104 50
101 50
102 50 
101 50

89 50 
99 
99 

102 —  

100 40
100 95 
100 -

101 -

578 
224 50 
198 50 
188 25 
2670 

200 75 
294 -  
145 25 
167 50 
195 50 
211 2 
167 75 
164 — 
320 75 
152 60 
249 — 
161 75 
157 
166

119 

102 50 

102 50

95 10 
98 40 
97 25 

107

90 50 
99 25 
99 25 

102 50
100 90
101 15 
101 -

102 75

95 50 
98 80 
97 75 

108

Elżbiety Linz-Budweis . 200 sir. byi 
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

b 1872. . . 200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Rarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4'/,^ 

b b wał. austr. . . . „ 
b Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j<
„ poż. 14 milion. 1882 . „
b poż. 1872 r. . . 100 złr. o j i

Frano. Józefa Em. 1867. 200 
b b Em. 1873. 200 

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300
II „ 1871 300

ł» »
ł» f»
»  Ił

I ł  I ł

I ł II

’ 4VłS7)

„ n i „ 1872 300
Koszycko-Oderb. . . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

* n  „ 1867 300
„ HI b 1868 300
b IV b 1872 300

Nordwestb. austr. . . .  200 
„ „ Lit. B. . 200
„ b Em.1874 200

Rudolfa ................... 300
b Em. 1869 . . .  300 
„ Em. 1872 . . .  300 
b Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200
Staatseisenbahn . . . 500
Silddahn (Lombardy) . 500

B B .  200 złr. 5j<
Theissb.-Gesell..............  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

” XT A i * l!®10, 200 B Bb Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
b Westbahn. . . .  200 .  *

, Em. 1874 200 „ „
Losy.

Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

b Węgierskie 
3^  „ Tureckie . 

edytowe . . . .

fr.
fr.

3*

żądają

104 75 
101 -  

107 50
105 — 
104 25 
103 40 
103 25
98 70

97 60 
94 75
98 25 
94 60 
93 75

102 - -  

102 5o

złr. 100
b  100 

■ , 100 
fr. 400 
złr. 100

100 30 
100 30
100 30 
121 25
91 50 

182 
137 50 
120
101 25 
93 75
92 75 
90 90

115 50 
99 -  
96 50

105 25 
101 50
108 50

105 — 
103 70 
103 75 
98 90

97 90 
95 25
98 75 
95 — 
94 25

102 25 
102 80

114 75 
124 50 
L13 50 
24 20 

168 501

100 60 
100 60 
100 60 
121 75
92 -  

183 
138 -  
120 50 
101 75
94 -
93 25 
91 20

115 75 
99 50 
97 -

115 
125 — 
114 
24 401
69 50

Clary . . . . . . . .  złr.
4'/, Donau-Dampfsch. . . „
Insbrucku.................................. „
Keglewicha . . : . . „
Krakowskie . . .  . „
Ofner (miasta Budy)
Palty . . . . . . . . .
R u d o lfa .................................. „
Salma . . . . . . . . .
Salzburgskie..........................„
St. Genois . . . . . . .
Stanisławowskie . . . . „
4 */,*/, Tryesteńskie . . . „

Waldsteina " . .........................*
WindischgrStza. . . . .  „

Waluty.
Dukaty ważne .  ....................
20 firanków ki......................... ....
Imperyały rosyjskie....................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

42
105
20
10V,
10
40
42
107,
42
20
42
20

105
50
21
21

płacą

L w ó w  19 wrześ.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. «
5 •/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4°/'• * # » n 5*/, „ 37-letnie
6% „ „ Banku hip. gal. . ,

6% „ „ b włość, galic. ,
5°/. Obligi indemn. gal. 570 podat. . 
6% b pożyczki krajowej . , ,

W a r s z a w a  19 wrześ.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne.

kupon

36 75 
109 -  
21 -  

17 oO
13 25
38 -  
35 25 
20 25 
50 50 
22 80 
48 -  
23 50

126 -  
64 50 
27 -
39 25

5 68 
9 50 
9 78 

11 96 
10 83 
58 f5 

118 25

■■■pil i
żfdafo
37 25 

110 —

21 50 
18 60 
18 75' 
.40 — 
3? 75 
20 75 
51 -
23 20 
48 25
24 -  

127 50
65 -  
27 60 
39 75-

5 70 
9 51 
9 85 

12 -  

18 85 
50 65 

118 50

288 — 293
98 90 99 90
89 50 90 50
98 90 99 90

101 80 102 80
101 — 102 50
98 60 99 60

101 40 . 102 50

.-ub.|kop. rubjkop.

— — 100 25
__ 89 _
----- — 113



CZAS * Piątku 2 i Wrzenia

PIEŚŃ fl GWIAZDACH NASZYCH.!
Poemat przez W. Hr. E., 

obraazująey cudowne wizerunlłf Majin.
Panny w Polsce, (2U7-5-) 

wyszedł świeżo w bardzo ozdobnem wydaniu. 
Hahtadem Księgarni Katolickiej

Ora WŁADYSŁAWA SUŁKOWSKIEGO
w KRAKOWIE ulica św. Anny, 2.

Cena egzemplarza oprawnego 1 zfr. j

Pr 5■  i

Znakomite:

Mowy parafialne
X . Tomasza Grodzickiego, 

obejmujące Kazania niedzielne w dwóch] 
grubych tomach, wyszły świeżo nakładem 

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra W ładysław a M iłkowskiego w  Krakowie

Cena obu tomów 3 zfr. BO cnt., a z prze­
syłką 4 złr. w. a. (2234-1-5)1

o ś p. Julianie Horainie zostało | 
około 300 egzemplarzy Obra* 
an symbolicznego z lii- 
storyi amerykanskiej,

z objaśnienitm po polsku. Jestto rzecz | 
pożyteczna, a zarazem piękna litogra­
fia kolorowana. Obraz ten składa się I 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 
fakta historyczne i z 35cm portretów | 
sławnych ludzi.

Te obrazy są do sprzedania w księ­
garni p. K. Bartoszewicza w Krakowie.

Cena była dotąd 4 z łr., obecnie I 
zniżoną jest na 2 złr., sądząc, iż 
przystępniejsza cena, oraz wzgląd 
na rodzinę ś. p. Juliana Horaina,] 
ułatwi rozprzedanie tychże.

OGŁOSZENIE LICYTACY1
dnia 8 pażdzieratfta 1883 roku 1 dni następnych.

M O D E L E  P A R Y S K I E .

Hasazyn mód
ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ

Ilyrekcya
mm p o m n o  m  u s t a w i  ru c io ie

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w złocie, srebrze 1 drogich kamieniach,

w  Krakowie, Rynek, Sukiennice L. 19,
poleca

wielki wybór najnow. kapeluszy 
damskich, piór s trusich  i fan ta ­
zyjnych o raz  kwiatów paryskich

po bardzo przystępnych cenach.
Magazyn poleca również własną pracownią 
Buk:en ł okryć damskich pod kierunkiem 
pierwszorzędnych specyalistek zostającą i 
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
toalety damskiej wchodzące. (2187-11-12)

P A H A ,
licząca 21 lat, zdrowa, silna, pnszukujo posady 
do pomocy gospodyni domu i do dzieci. Umie 
dobrze prasować i obchodzić się z bielizną, szyć 
i zna roboty drutowe i szydełkowe. Adres: Frl, 
Valeska Schweda, Kattbor, gr. Vor. 
stadt god Sr. 5. ;2218-2 2)

Tapety
i •aiMSAHva a i a a o w I

KUCHARZ

SKARBIEC ODKRYTY
bogactwa, piękności i w szystkich  pra-1 
wideł zasadn iczych  mowy i pisowni]

p o ls k ie j .  (2232-1 3) 
Z e b r a ł  i n a j ś c i ś l e j  o p r a c o w a ł  

B o iy d a r  O zyński Ł .
Ze wszystkich źródeł i dzieł wydanych I 
od r. 1440 do 1882 przez wszystkich mi­
łośników i znawców mowy i pisowni oj­
czystej, aby ją  klasyczną i prawidłową) 
uczynić, jako mającą wszystkie zalety i wła­

sności dyalektu najbogatszego w świecie.
8o, 351 str. Cena *  złr.

Do nabycia we wszystkich Księgarniach. I

TANIE WYDANIA 
J. Chociszewskiego.

Dzieje narodu polskiego dla ludu 
młodzieży. Wydanie V., 12o, 256 str., z 80

(2223-2-3)

M ężczyzna w podeszłym wieku 
je  pokoju

poszubu- 
osobnym wchodem

Da dole lub piętrze, przy uczciwej rodzinie, z 
wifetem lub bez tegoż.

Zawiadomieni proszę nadsyłać pod lit. *5. K. 
do portyera przy ulicy G e r t r u d y  pod Nr. 5.

Tamże potrzebnym jest chłopiec do posługi 
z uczciwej rodziny, który umie dobrze czytać 
i pisać. (2231-1-2)

rycinami, 50 ct.
Mała historya polska dla dzieci, 16o, 

ICO str. z obrazkami, 10 ct.
Książeczka o Kościuszce dla dzieci 

polskich, 16p, 96 str., z portretem, 10 ct.
Historya święta z dodatkiem m ałe­

go katechizmu, w krótkości zebrana, 8o 
120 str., z wielu rycinami, opr 25 ct.

Kucharka polska miejska i wiejska, 
zawierają:a kilkaset przepisów kucharskicn, uło­
żona przez T. Wiśniewskiego, 8o, 84 str., opr. 45 c.

Żywoty świętych Patronów narodu 
polskiego dla ludu i młodzieży, 12o, 208 s t r , 
z rycinami, 60 ct.

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, 
o porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło­
tym zamku, 12o, 36 str. 15 ct. (1311-19-)

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą.

Do nabycia  te A dm in istracyi 
„Czasu“ te Krakoteie.

zastawione w czasie od dnia Ago lllctrcu N883 r. do dnia 3 Ig o  
lipca 1888 r. włącznie, jak również ubranie, bielizna i towary łok­
ciowe, zastawione w czasie od dnia 1 października 1 8 8 8  r. do mogący się wykazać chlub, świadec 
dnia 88 lutego 1 8 8 3  r. włącznie, z powodu niewykupienia w ter- twami z większych domów, poszukuje 
minie przez statut Zakładu przepisanym, stosownie do §. 22 statutu, zaraz posady.— Adres: G. D. przez 
w dniu 8 października 1 8 8 3  r. i dni następnych o godzinie| Rzeszów, poczta Czudec, w Babicy. 
9 ‘/2 przed południem przy Ul. Szpitalnej pod L. 15, W dro­
dze publicznej licytacyi najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane

zostaną. (2179-1-3)
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 

własnym interesie przed terminem licytacyi <j. do 
dnia 5 października 1883 r. włącznie, pospieszyły 
z wyknpnem lub odnowieniem swoich zastawów.

(2097 13-14

SKŁAD B R O N I
pod godłem

DIM 1
Sław kow ska  Nr. 7,

z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f i ty  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s to  ró w  do okien, c e r a t  na meble 

i stoły (1761-34)

Wilhelma Fenza
te K rakoteie , R ynek 9. 

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. Próby na żądanie franco.
3SB

Realność

DER BAZAR
Envoi gratis et franco —

Winogrona kuracyjne)
VoslausJcie

Catalogue general

i  BctdeńsJcie, 
oraz różne

owoce włoskie i tyrolskie)
otrzymuje codziennie świeże Handel I 
win i łakoci Edwarda Fuchsa( 

w Krakowie.
W sztlkie zamówienia zostaną od-1 

wrotnie uskutecznione. (2 i 78-1-6)

de la■jlbrairie Frick
contenant l’ćnumćration de diffćrents ou- 
vrages scientitiques, ćditćs en langue alle- 
mande, anglaise , franęaise, italienne et 

espagnole. (2156 3-)
IMF' Envir. 30,000 oeuvres '•0  
choisies parmi celles les plus renommćes, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assortiment complet de livres 
de toutes catćgories et en toutes langues.

G U ILLAU M E FR IC K
Librairie de la Cour. I. et R. 

V I E I I E ,  G r a b e n  27.

w Krakowie, ul.
sprzedaje broń palną do polowania, wła­
snej obrony, pokojową i t: d. Yaboje
próżne oraz gotowe wszelkich systjinów i inne
przedmioty w obrąb myślistwa i własnej obrony 
wchodzące. Towar dobry, c e n y  p r z y s t ę p n e .

z zabudowaniami gospodarczemi, z ogro­
dem owocowym i jarzynnym , z pięknym 
widokiem, nad rzeką, pod L. 120 w M y . 
ślenieaęli niedaleko od Krakowa poło­
żona, z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość na miejscu pocztą. (22.10-3-3)

Vosiauskie w inogrona k u r a c y j . ! ^ 55̂ ™ 5̂ ^ 5"5̂

Illuslrirte Damenzeituny.
29. J a h r g a n g .  

Preis vierteljahrlich 
incl. der

colorirten Modenbilder

rozsyłam w 5 ko pocztowych koszykach oplatnie 
z opakowaniem za poprzedniem nadesłaniem 2 złr 

| 60 cent.
Przy zakupnie to  koszyków II  bez- 

|płatnie.
Własnego chowu czerwone i białe wina, w.el- 

Ika butelka 50 i CO ct. w beczkach hektolitr złr. 
135 i 40 centów. (2129 7-14)

.. Jf. Mitterlechner jr.
V0SLAU, H o c h s t r a o s e  Nr. 1.

WI NOGRONA
dojrzałe, słodkie wielkie jagody, ko­
szyk 5 kilo po 1 złr 85 ct. oplatnie, 
za zaliczką, rozsyła do każdej stacyi 
pocztowej. (1943-12-12)

R. Haiti w Tryeścle.

Z52525E5Z5£5252525E5S225£5!

2y2 Mark 
(inOesterreich nachCours) 

Bestellungen auf diese 
beliebte u. weltverbreilete 
M o d e n z e i t u n g  neh- 
men alle Buchhandlungen 
und Postamter entgegen.

(2175 1-3,

Rzetelni zastępcy
Gabcyi dla 

węgierskich win. Tylko

POSZUKIWANI
we wszystkich większych miastach 
sprzedaży austryackich i v 
osoby mogące 
chcą swe oferty nadesłać do firmy Herman 
ł'n r  lis  ,  hurtowny skład win w Wiednia. 

(2146-1-2)

Posadzki
(różnego rodzaju z drzewa parą su­
szonego, sprzedaje po umiarkowa-l 
nyeh cenach fabrycznych (2014-8-8)

Maurycy Łangroh,
[kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46. j

■ M n ig p u D w m B M P jM D u sz n o śc ,
H  H S U i 1  S i chrypka. mBJKJBU  m tlAAfiUlrof° Ta*

n M U M P u n j u M g  W szel-
1 ^ 1 a  §1M 1 S p |k ie  c ie r 'I R J i’t Ah J.FMLj L. J f i  pienia

dawnione i wszelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu 
R U RE K  L E V A S S E U R A .

W Paryżu, Skład główny w Aptece Par 
Dostać można we wszystk

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralglcznych 
D ra CRONIER. 
a L e v a s s e u r ,  rue de la Monnale, 23.
ich głównych aptekach.

WYPRZEDAŻ ZUPEŁNA
familijnych I

Cierpiącym na płuca
[suchotnikom i t. d. poleca się środek, 
który innie i bardzo wielu In­
nym pomógł. Na zapytania odpowia­

d a  chętnie (1748-9" 15)
Teodor Rdssner w Lipsku.

(533-11-16

z powodu ważnych interesów 
w krótkim czasie

pod firmą E. Filipowicz
ul. Grodzka, L . 13, dom W. P. Schwarza. | 

P o n iie j cen fa b ryczn ych  !
Skład wyrobów złotych 1 srebrnych, |
jakoto większy wybór chińskiego srebra, | 
w najlepszym gatunku. (2093- 7-) |

Dzierżawa.
Dwa folwarki w bliskości) 

kolei Jarosławsko - Sokalskiej poło­
żone, pojedynczo lub razem po 400 
morgów przeszło każdy, są do wy-| 
dzierżawienia na 12 lat.

W arunki na miejscu od Zarządu |

I Admimstracya: w Paryża, 22, Boulevard \ 
Montmartre.

PASTIŁMI DO TRAWIENIA
I wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- II 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu. 11
IO LEV IC H V  DO K ĄPIK ŁI.

| Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które || 
lnie są w stanie udać się do Vichy, 
i Dla unikniema fałszerstwa żądać należy \\ 
laby na wszystkich produktach znajdowały || 

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re-1| 
| dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- | 
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feintucha. Józe­
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w Ta m o ­

i l  w ie u p. N. Traum. [873-17-22] |

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wydaje

PRAWDZIWE

IPIGUŁKI MORISONA
P a Arthaud Moulin.

j  N ajlepsze ze drodkóte czyszczą­
cych i p rzeczyszcza jących  krete tee 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto  te zołzach, liszajach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krtei.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou-

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
t, ńszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok, 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7 

1 sztukę 88 centjm. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j...................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
m etr.‘długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a .........................

8-50

11-80

12-80

dóbr Oleszyce 
S z y c a c h.

Zapałów w O 1 e-
(2220 -2-6)

Winalro wraz z kompletnym i silnym 
ffiUoKaiiinwentarzem, jak  również ze 
wszystkiemi domowemi ruchomościa­
mi, z wolnej ręki do sprzedania. Za­
wiera 230 morgów, z których 37 lasu, 
kilka morgów łąk i ogrodu, reszta 
ziemia orna. Gleba przeważnie psze­
niczna. Położona w powiecie Gry- 
bowskim, o pół godziny odległa od 
dwóch stacyj kolei Leluchowskiej i 
Transwersalnej, jak  również od nie­
wielkiego handlowego miasteczka z

PRZECIW  
i WYŁYSIENIE!

siwiźnie włosów 
i tworzeniu łupieżu

uznany jest wedle codziennie | 
świadectw i podziękowań jedynie 

i wyłącznie

olefek tanino wy
D r. M orasa.

Szanowny Panie Aptekarzu!
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla-
1 t  „  1 n I Am  U A M n n n  Q W i i I a W  Aa c t a

adohodzącyeh

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów 
zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym. 

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r.
Wilhelm Wagner.

tveodniowemi jarmarkami. Bliższych I Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze 
J o  , , ,  V • v  r i i »• i  Rozmaite środki lecznicze me były w stanie

SZ C Z egÓ łÓ W  Udzieli trrabowskl, poczta I pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre- 
B o b o w a .  (2222-2-3)I 8®0!® za P°radł  mojego lekarza chwyciłem się

3.

P rośba  do dostojnej 
Szlachty.

Młody gospodarz wiejski, liczący 26 lat, 
który wykazać się może 10 letnią czynnością I 
w gospodarstwie rolniczem i doznał wyższego 
wykształcenia fachowego, a obecnie zatrudniony 
jest w dominium fabryki cukiu w Morawii jako 
urzędnik gospodarczy, wolny od wojska, mówią-1 
cy po polsku, czesku i niemiecku, mogący zło­
żyć ksu yę do 10,000 złr. — poleca swe usługi 
dostojnej Szlachcie i może przyjąć posadę urzę­
dnika gospodarczego albo za złożoną przez niego | 
kaucyą albo za % czystego dochodu dotyczące­
go majątku. Łaskawe oferty pod adresem: J .  
Macourek Graf Wrbnaisclier Ukono- 
miebeamte in Holleschau. (2217-2 2)

olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu 
■uje na to , przeto udzielam mu ninlejszem pu- 
licznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze 

podziękom anie.
Praga, 10 lutego 1877 r. Kinsky.

Wielmożny Pan Józef Fiirst, aptekarz w Pradze 
Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 

olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy­
padanie włosów, które już trwało przeszło 2 lata 

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy­
skam znów moje dawniej tak piękne włosy. 

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r.
Marla Kaiemblna.

Wielmożny Panie!
Również i ja  udzielam olejkowi tanninowemu 

Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworze­
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo­
cny poęost włosów.

Wiedeń. Andrassy.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. w 

Krakowie u W. Redyka apt.; we Łwowlr 
u p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod srebm. or­
łem" ; w Czernlowcnch u p. J. Golichowskie- 
go apt, „pod Opatrznością". (1727-38-)

6°|0 na walutę austryackę, losowane w 18 lat.
6°|«„  „ „ „ w 36 lat.

óraz 7°|o Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te są  najw łaściw sze do lokowania kapitałów gdyż:

. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres jego działania ograniczony jest wyłą­
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych.

I. Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za­
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. za- 
intabulowane zosiało, iż takowe stużą przede- 
wszystkiem Jako kaucya na zabezpieczenie Li­
stów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są co nabycia po kursie dziennym:
w Krakowie: W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: W Galicyjskim Banku Kiedytowym, 
w Tarnowie: W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: w Banmi handlowym,
w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederósterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

Berlinie: W Noiddeutsche Grundcredit Bank,
Ołomuńcu: u A. C. Lederer,
Bernie: W kantorze Laur. Herber,
Bożen : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy­
mienionych instytucyach. (112-9-)

Sin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
| SOWIE w aptekach pp.
szniewskiego.

Trauczyńakiego i Wi-
(1256-23-)

I
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (1848-175-,

Beyer i Sp.
w Krakowie, 
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Henkla soda do bielenia,
uznana jako najlepszy, najtańszy i dla bielizny i rąk zupełnie nieszkodliwy środek do prania. 
Wielka oszczędność mydła, przytem olśniewająca białość! [2123-6-6]

DMP Każda oszczędna gospodyni domu powinna zrobić próbę.
Do nabycia prawie we wszystkich handlach kolonialnych, towarów aptecznych i mydeł.

Domy skład. Union-Banku
w Wiedniu

a) Franzensbiiickenstrasse IT,
stacya kolei wiedeńskiej łąciącej, położona w pobliżu kanału Dunajuwego,

b) przy Praterquat,
stacya kolei brzeżnej Dunaju i przystanek Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju,

c) przy dworcu kolei Północnej, 
d) przy dworcu kolei Państwowej.

U AIOA -1* .1 Ab w WIEDNJIU o! ejmuje przyjmowanie na skład, udzie­
lanie pożyczek i komisową sprzedaż konsygi.owanych jej towarów, uskuteczni* 
ich spedycyę, manipułacyę cłową, udziela zaliczki na recepisy tudzież wairant)'.

Domy składowe na I*raterqnai i na dworcu kolei Północnej używają przywi­
leju taryfy reekspedycyi.

©HJASHilEjW udziela się najchętniej, tudzież przesyła’ się obszerne t a r y f y  
na żądanie darmo. _____________

Union Bank poświęca swoją szczególną uwagę także K O M I S O W K J  S P B * ® ' 
D Ą Ż Y  G A M C Y J 8 K I R J ,  I l I  f l l  A N U II  J  i R O S Y J S K I E J  \A I < T V .  da|9 
swym komitentom p zy konsygnaiyach tego artykułu 4  T Y G O D N IO W K  » » * * '  
D O W K  H E *  O P Ł A T Y  na wszelkich dworcach kolejowych wchodzących dó Wiedn*8 
kolei. ■

Union-Bank rozporządza bardzo ebszernemi

zbiornikami spirytusu
i uskutecznia komisową sprzedaż lub zakupno tego towaru.

Union-Bank otworzył 1 sierpn ia  swój uprzyte . o d d zia ł dla B ° ^ 1 
i H ercegowiny z siedzibą w S ara jew ie , uskutecznia tamże wszelk*6
w dział bankowy i komisowy towarów techodząę
transakeye, obejmuje szczególnie także przyjm ow an ie  na skład, u d z tf '
lanie pożyczek i sp rzed a i konsygnoicanych jej towarów pod najprzystęp^fL 
szemi warunkami. (1875-t, u.

Wyro k e y  a  U n ion -B an k u .

Czcionkami Drukarni „Czasu.11 Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński-
i .


